
Obserwujemy oczekiwanie wielu środowisk, zwłaszcza robotników, że do pot·ozumienia dojdzie. 
Nawet po ostatniej dramatycznej konfrontacji. Każde takie wydarzenie jeśt sygnałem, że czasu 
do porozumienia pozostało mało - prof. KAZIMIERZ ŻYGULSKI, ,,Razem" e Musi powstać 
mechanizm, sprawiający, że każdy obywatel będzie traktowany w urzędzie tak, jak ja, gdy przy­
chodzę tam w wojskowym mundurze - ppłk WLODZIMIERZ BUCHACZ, , ,,Polityka" e Wiele 

osób będzie podchodziło ostrożnie do nowych związków, jedni sparzyli się na poprzednich, drudzy 
widzą w nich jakąś diabelską sztuczkę rządu. Zgoda - pośpiech jest dobry wyłącznie do łapania 
pcheł. Jedno tylko : należy zapoznać się z samą ustawą choćby się ją miało za cyrograf czarci -
SLAWOMlR KRYSKA, ,,Argumenty" e Ludzie łatwiej znie,<\liby kryzys, gdyby było więcej po­
rządku w kraju - ,,Gazeta Robotnicza" • 
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Z 
poćzątku wydawało się, że s ierpniowa Inspe­
kcja Sił Zbrojnych to po prostu solidna i obie ... 

. ktywna kontrola, która przyspieszy ślimaczący 
si{! proces eliminowania zła w regionie. Dochodzę 
jednak do wniosku, że jej s p o ł e c z n e  s k u t k i  
będą o wiele głębsze. Pisałem już, że narzucony zo­
stał administracj i bardziej racjonalny styl pracy. 
'ferminy. których nie wolno zlekceważyć, rozliczanie 
się z zadań, przyspieszony rytm kontroli w terenie, 
a na„vet sposób prowadzenia narad - to niewątpli­
wy wpływ wojskowego przykładu. Są i inne, wa ... 
żnicjsze. P r  z y b y ł  o o d w a g  i . Gadulstwo nazy­
v.·a się gadulstwem, n iegospodarność - niegospo­
darnością. Wojewoda zawiesił kilka osób w wyko­
nywaniu czynności służbowych, \Vystąpił o odwoła­
nie .lub ukaranie kilkunastu dalszych .  Padło dwóch 
sekretarzy urzędów gminnych. Są nagany i upo­
mnienia dla naczelników. Są polecenia natychmia­
stowego usunięcia zaniedbań w kilkunastu insty­
tucjach. W icewojewoda komentując te decyzje za­
powiada dalsze a m p u t a c j c p e  r s o n a 1 n e i zo­
bo,viązuje się wymusić odpowiedzi ną krytykę pra­
so„1,.·ą nawet od najbardziej opor{lych. 

Przybyło także j a  w n o ś  c i .  Prokurator MajC'w­
ski informuje o stanie śledztwa w sprawie nadużyć 
przy budowie zakopiańskiej oczyszczalni ścickó-..v, 
podaje szczegóły przestępczego współdziałania kon­
wojenta i kierowniczki skl�pu w Krynicy, opowia­
da, jak kawa przecieka z \VSS poza reglamentacją. 
Ppłk Noszczyński i mjr Spiradek z Komendy Wo­
jewódzkiej MO nie poprzestają na podaniu. ile 
mandatów wlepiono spekulantom, lecz informują 
konkretniej o milionowym marnotrawstwie przy 
budowie kanalizacji w Nowym a'argu

1 
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legalnych transakcjach z;lotem, obcymi waluta111 i ,  
owcami. . .  

O przyspieszonym te1ripie pracy partyjnej pobu­
dzónej kontrolą Centralnej Komisji Rewizyjnej 
PZPR pisze we·wnątrz numeru Roman Kostanecki .  

Drgnęło \vięc tO i owo w województwie. Ale 
pik Jan Rybicki, który przyszedł na spotkan ie z 
dziennikarzami w licznej asyście oficerów, odsłania 
nowe zaniedbania. Podpułkownicy Jeż i Betlej, ka­
pitanowie Czabanowski i Krotosz, por. Glanowski, 
ppor. Szkliński mogą zasypać nas dowodami, że na­
dal rzcctywistość skrzeczy, mimo iż obecność grupy 
kontrolnej w terenie nie jest dla nikogo tajemnicą. 
Np. dyrekcja Huty im. Lenina odpisała, że w do­
mu wczasowym w Bartkowej wyciągnięto już wnio­
ski, a tymczasem okazuje się, że znów zmarnowano 
mięso, a stosunki międzyludzkie nadal _są napięte. 
Hala ośrodka badawczo-doświadczalnego w „Mati­
zolu" zapuszczona, sprzęt. zdewastowany. Budov;a 
nowego ośrodka zdrowia w Czarnym Dunajcu -
jak po trzęsieniu ziemi. Bezwład ''-' kierownict\,,·ie 
gorlickiej cegielni, części rdzewieją nawet w ma­
gazynach, hydrofornia zalana wodą. Tu, na szczę­
ście, jest szybka reakcja władz zwierzchnich, które 
wyznaczyły krótkie terminy usuniQcia zaniedbań 
oraz podjąly decyzje dyscyplimune. Ale na osiC'dlu 

Tomasz Pers id ok 

B 
yla to jedna z najwainiejs:t;ych decyzji Sejmu 
PRL w ostatnich latach; wydarzenie brzcmien ... 
ne w skutki n a  bliższą i dalszą priysz°łość. 

Jak ostatecznie przyjęta będzie przez społeczeństwo 
ta trudna i wymuszona przez sytuację decyzja, za ... 
leży od wielu czynników - przede wszystkim od 
klasy robotniczej, Jedno można już powiedzieć dzi ... 
siaj: z decyzją w kwestii przyszłości zawieszonych 
związków zawodowych nie wolno było dłużej cze•: 
kać. We wszystkich zakładach pracy - w obliczu 
skomplikowanych problemów reformowanej gospo­
darki - słychać było w oficjalnych dyskusjach 
i prywatnych rozmowach stwierdzenie, iż bez związ.; 
ków zawodowycJ1 zakłady nic mogą sprawnie fun„ 
kc.jono\vać. Nie ma bowiem w dz.isiejszym świecie 
cywilizowanego państwa bez związków zawodowych 
i nie ma 1,rawdziwej obrony praw uracowniczych.. 
be:c niezależności i samorządności związkowców. 

Żaap.robowaria przez Sdm ustawa. jest najrozsąd­
niejszym \Vyjściem; choć nie zadowoli ona z pew• 
nością bezkr3·tycznych z,\.'Ol�nn ików NSZZ nSolM 
darnośó'" - zwłaszcza tych, którzy widzieli w „So)M 

darności„ głónTii.e instrument do walki z legalnynt 
rządem i ustrojem. Na. ustawę se.imową: trzeba dzli 
jednak spogląUać bez emocji i scnty'mentów. Nie . 
jest ona zaprzeeze.niem umów społecznych z Sierp"' 

nia. Jest powrotem do ich ducha i litery, choć by 
to dostrzec po kilkunastomiesięczn�·m amoku, trzeba 
obiekty,vi.zmu i dohrej woli. (Na s.\r. 3 piS'l.entY 
e pierwszych dniach nowego ruchu zwi.ązkowea• 
w regionie). 

Barskie w Nowym Sączu nie ,vidać troski dyrekcji 
RPIS o warunki socjalne zatrudnionych uc7..niów, 
\V masarniach nikt nie kontroluje wychodzących 
pracowników. W Limanowej moc produkcyjna za„ 
kładu mięsnego wykorzystana tylko w połowie; w 
Mszanie Dolnej nakazano przerwać produkcję cu• 
kierl1iczą z powodu skandalicznego nieporządku w 
· ,,Olzie''. Cały pakiet zastrze:lei1 wobec niedo\vladu 
limanowskiego GS-u; w „Myślhvskiej" zalane ma ... 
gazyny, ale ekipy remontowej nie zastano; 43 osoby 
personelu ale brak konserwatora; towary przecho­
wy\i,.·anc �a korytarzach ... Powtarzające się stwier­
dzenia : brak troski o sprzęt, lekceważenie klientó ... v. 
Jak rodzynek w cieście pojawia się uznanie dla 
Zbigniewa Di.iedzica kierującego ośrodkiem zdro• 
wia w Czarnym Dunajcu . . . 

Płk Rybicki dorzuca: - Stwierdzamy nadal for ... 
maln11 stosu.nek. do ustalei'i Inspekcji, a także b1'ak. 
,kon.rnkwencji w rozliczaniu odpowiedzialności. Har­
monogramy to_ jeszcze nie wszystko, zwierzchnicy 
rnus.:q egzekwować rzetetne wywią:::an.ie się z obo­
wi.q.z-ków slu±bowych. 

Pytamy: co dalej ? Ppłk Stanisław Jeż odpowia• 
da: - W dalszym ci4gu zamierzamy robić; co do 
nas należy. w·spólnie z Urzędem ·wojewódzkim oraz 
z instytucjami t organami kont rolnymi będziemy 
sprawd.:ać, wnioskować, obnażać prawdę. Tak nas 
wychowano, tak pojmujemy swój obowiązek. że­
byśmy mieH posiwieć, nie zmieni.my się i nie ska• 
pitulujemy. 

Umawiamy się za tydz.ie{1 na kolejne s.p-0tkanie. 
ADAM OGORZAlfł< 



PREZES JUŻ NAS NIE ZAPRASZA? 
Z „Gazety Krakowskiej" dowiedzieliś­
my się, że "kierownictwo WSS „Społem" 
zorganizowało debatę o jakości pieczy ... 
wa w Nowym Sączu. Tytuł publika­
cji wymowny: Hchleb może być smacz­
niejszy vrzy pracy na dwie zmiany i 
lepszej mące". Pragniemy zauważyć, iż 
nawet dziesięć kolejnych narad, w któ­
rych będzie się mówić o młynach (pafl­
rstwowych) i piekarniach (wiejskich), nie 
uwolni szefów WSS od pytań, jakie 
stawia społeczeństwo. Nie są one adre­
sowane do przepracowanych piekarzy i 
lecących z nóg sprzedawczyń, lecz do 
organizatorów i ko.IJ.trolerów pracy ty­
sięcy ludzi. Pytania dotyczą operatyw­
ności dyrekcji, niedostatecznego nadzo­
ru nad realizacją harmonogramu do­
staw do sklepów, miernych efektów ra­
cjonalizacji transportu, nie dotrzyma­
nia obietnic w zakresie produkcji pie­
czywa trwałego, mało przekonującego 
nałzekania na m�kę, z której kilka pie­
karń robi ma komi te produkty, a kilka 
niejadalny kit. Dalsze pytania dotyczą 
obiecywanego reanimowania małych 
zakładów piekarniczych, wznowienia 
produkcji sma�owitych kołaczy z se­
rem, cht'upiących bułeczek oraz używa­
nia kminku i innych przypraw. Nade 
wszystko jednak idzie o koncepcję 
,przezwydężenia trudności - których 
nie negujemy! - o twórczy, krytyczny 
stoswiek do niektórych receptur, o wię­
kszy nadzór nad jakością produkcji, o 
uczciwą politykę kadrową, o koordyna­
cję dostaw do sklepów. A jeśli prawdą 
jest, że Sącz dostaje złą maokę, to warto 
poinformować władze, ,kto ośmiela się 
marnować zboże. 

Bez specjalnego zdziwienia przyjęli§-· 
my n�e zaproszenie nas na dyskusję o 
sądeckim chlebie. Będziemy w niej u­
czestniczyć wobec tego korespondencyj­
,nie, obiecując krytykowanym miejsce 
na naszych łamach. Na razie prosimy o 
odpowiedź na pytania wyżej posta-
wione. 

OSA 

CZEMU SŁUŻY SZKOLNA KASA 
OSZCZĘDNOSCI? - Gromadzeniu pie• 
niędzy - powiecie. Będzie to . jed­
nak tylko cząstka prawdy. SKO w 
31 sz.k:ołach, z którymi ws,półpracu­
je nowosądecki Bank Spółdzielczy, 
są ośrodkami, wokół krtórych sku­
pia się praca wychowawcza pod has­
łem: ,,działamy oszczędniej, gospodar­
niej i nowocześniej". Pon.ad 8100 ucz­
niów objętych patronatem Banku gro­
madzi na książeczkach SKO fwtdusze 
uzyskane własną pracą: zbiórką maku­
latury i innych surowców wtórnych o­
raz suchego pieczywa, zbieraniem runa 
leśnego i ziół, pomocą w pracach rol­
nych, uprawą przyszkoI'nych działek, 
hodowaniem drobnego inwentarza, jak 
np. króliki, prowadzeniem spółdzielni 
uczniowskich itp. 

A na co przeznacza się zgromadzone 
pieniądze? Na wspólne, społeczne cele: 

• 12 październi.ka obchodz6no u­
roczyście Dzień Wojska Polskiego. W 
przeddzień żolnieI"skiego święta 
Szkoła Podstawowa nr 19 w Nowym 
Sączu otrzymała imię gen. broni 
ZYGMUNTA BERLINGA. Honoro­
wymi gośćmi uroczystości byli żona 
generała - Maria Berling wraz z 
synem Krzysztofem. Tego samego 
dnia, wieczorem, przed Domem Ko­
lejarza w Nowym Sączu odbył się 
apel poległych połączony ze złoże­
niem kwiatów pod pomnikami Bo­
haterów Sądecczyzny i Braterstwa 
Broni. W Dniu Ludowego Wojska 
Polskiego - podczas akademii wo­
jewódzkiej - wielu wyróżniających 

., s'ię oficerów, pracowników admini­
stracji uhonorowano medalami „Za 
zasługi dla obronności kraju" i „Za­
sługi dla obrony cywilnej". Byłych 

wycieczki, impl'ezy, zakup wymarzone­
go sprzętu: adapteru, magnetofonu dla 
klasy. A więc wspólnie się pracuje, 
l'łspólnie zarabia i wspólnie korzysta 
s \ zarobionych pieniędzy. Dodajmy -
.niemałych pieniędzy; tylko w ciągu 9 
miesięcy bieżącego roku tych 8100 ucz­
niów - członków SKO działających 
pod pa}ronatem Banku SpółdzielCzego 
zgromadziło 2.200 tys. zł. 

Należy podkreślić rolę nauczycieli -
społecznych •opiekunów SKO. Nie przy­
padkiem dobre wyniki osiągają te wła­
śnie szkoły,· gdzie opiekunowie SKO, 
dyrekcja, rada pedagogiczna, samorząd 
uczniowski i komitet rodzicielski inte­
resują się problemem gospodarności i 
oszczędzania, gdzie jest dobra informa­
cja o działalności SKO. 

Jedną z najbardziej· interesujących i 
atrakcyjnych form aktywizujących 
działalność Szkolnych Kas są konkursy. 
organi�owane przez dyrekcję Banku 
Spółdzielczego i Kuratorium Oświaty 
i Wychowania. 

W tegorocznym konkursie, rozstrzy­
gniętym tradycyjnie w październiku -
miesią"cu oszczędności najlepsze wyniki 
uzyskały: szkoły niepełne podstawowe 
w Rdziostowie i Biczycach (równorzęd­
ne) i szkoła podstawowa w Biegonicach 
- ta ostatnia już po raz trzeci, otrzy­
mała więc proporzec przechodni na 
własriość. 

Na koniec trzeba powi'edzieć o jesz-­
eze jednej pięknej inicjatywie nowosą­
deckiego Banku Spółdzielczego: od w1e­
lu już lat, podczas uroczystego pasowa-­
ni.a pierwszoklasistów na uczniów, o-­
trzymują oni w darze książeczki SKO z 
symboliczną pierwszą wpłatą - da­
wniej· 10, obecnie 20 zł. Od tej chwili 
stają się członkami społeczności ludzi 
uczących się mądrego gospodarowania. 

ELZBIETA GLINKA 

ZAOPATRZENIE W OPAŁ. W Tat­
rach na dobre zagościła już jesiell. Roz­
począł się okres halnych wiatrów, tem­
peratura w nqC:y i wczesnym rankiem 
spada poniżej zera, już niedługo szciy­
ty okryją się śniegiem. Jak Zakopane i 
okoliczne miejscowości przygotowane są 
do przetrwania nadchodzących chło­
dów? 

Skład opalowy w Zakopanem zaopa­
truje 17 430 odbiorców. Oprócz Zakopa­
nego z dostaw składu korzystają mie-­
szkańcy wsi: Nowe Bystre, Dzianisz, 
Kościelisko. Poronin. Dotychczas nie 
obserwowano większych kłopotów z do­
stawami węgla. ·Mogą one powstać w 
IV kwartale, bowiem przewidywane 
przydziały nie pokryją w pełni zapo­
trzebowania odbiorców indywidualnych 
i zbiorowych. W pierwszych dniach 
października w składzie nie było węgla 
- nie brakuje koksu, brykietów i pod­
pałek. Obserwuje się niedobory drewna 
opalowego, dostarczanego zwykle przez 
Tatrzański Park N::irodowy. 

uczestników kampanii wrześniowej 
z 1939 roku odznaczono medalami 
„Za udział w wojJlie obronnej 1939 
r.". Otrzymali je: Henryk Bartys, 
Stefan Bednarek, Józef Cięciwa, 
Władysław Gryziecki, Fryderyk Jaś­
kiewicz, Stanisław Koteria, Zbigniew 
Lelitó, Jan Merena, Marian Pawlik, 
Augustyn Szmyd, Antoni Wierzcho­
sławski, Władysław Wolny. Krzyża­
mi Kawalerskimi Orderu Odrodzenia 
Polski odznaczeni Zostali: ppłk Ka­
zimierz Kij, ppłk Władysław Ja ... 
góra, mjr Adam Piechota. Również 
w Zakopanem, w Wojskowym Zespo­
le Wypoczynkowym, uroczyście ob­
chodzono 39-rocznicę powstania 
LWP. Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski wręczono st. sierżan­
tow"i sztabowemu Janowi Gesnerowi. 

• W tym roku po rclz pierwszy 14 

Jak iriformuje Zastępca prezesa GS, 
K. Stoch, dostawY węgla do III. kw. 
włącznie są w pełni zrealizowane. P.ro- · 
blemem jest. jakość węgla: mimo wyż­
szej ceny, często jest w nim wiele mia­
łu. Dostawcami węgla są kopalnie „Ja­
nina", ,,Wie'czorek" i ,,Wujek". - Nie­
stety, reklamacje u dostawców niewiele 
pomagają - uzyskuje się tylko nie­
znaczną (około 68 zł na tonie) zniżkę 
ceny. 

Niechętnie kupowan'.e są brykiety, 
choć istnieje możliwość zamiany tony 
węgla na 1,5 tony brykietów. Z po­
przednich kwartałów pozostały więc 
pokaźne zapasy. Kierownictwo składu 
stwierdza, że g�yby zlikwidowane zo­
stały ograniczenia przy'"działowe, odbior­
cy na pewno by się znaleźli. 

W składzie opałowym w Poroninie 
szczyt zaopatrzehia w opal dopiero się 
rozpoczął. Skład zaopatruje wsie: Bu­
stryk, Murzasichle, Małe Ciche, Suche, 
Ząb, a ostatnio Biały Dunajec, Leszczy­
ny i Sierodzkie. Na pocz.ątku paździer-­
nika węgla nie było. Oczekuje się do­
staw. W pierwszym rzędzie zaopatry­
wani będą miesz.kańcy najdalej położo­
nych wsi: Leszczyn i Sieradzkiego. Do­
tychczas węgiel zakupiło około ao0/0 

odbiorców. 
MAGDA HALINA KRó� 

PRZECIW OSIEDLOWYM W ANDA­
LOM. Zarząd i Rada Nowosądeckiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej zwróciły się 
do „członków Spółdzielni, mieszkańców 
Osiedli, obywateli miasta Nowego Są­
cza" z apelęm: .,Utwórzmy wspólny 
front przeciwko zakorzenionej chorobie 
spoiecz.nej polegającej na nie szanowa­
niu dobra spoiecznego, co jest. nakazem 
chwili w okresie tak trudnym dla na­
szego Kraju. ( ... ) Nie pozwólmy niszczyć 
naszego wspólnego mienia i pracy wy­
konanej pra:ez· samych mieszkańców i 
pracowników Spółdzielni". 

Idea godna szerokiego popar;cia 
ten wspólny front jest ogromnie po-

trzebny. Z zadowoleniem witamy więc 
inicjatywę nawiązania kontaktu władz 
Spółdzielni, jej administracji - z mi� 
szkańcami, z rze�zami członkowskimi. 

Mieszkańcy osiedli wiedzą, że to stale 
te same samochody, te same dzieci, te 
same psy niszczą chodniki, brudzą ścia­
ny, lamią drzewa, rozdeptują trawniki 
itp. Niektórzy próbowail na własną rę­
kę przekonywać, wyjaśniać - bez wiel­
kiego jednakże skutku. Rada i Zarząd 
Spółdzielni w nich przede wszystkim 
znajdą sprzymierzeńców. Ale nie tyl­
ko w nich. Jest przecież wielu ludzi, 
którzy dotychczas przechodzili obojęt­
nie wobec zła, nie chcieli bowiem wda-­
wać się w utarci7-,ki, w konflikty z są­
siadami, wiedząc, że b_ędzie tó walka z 
wiatrakami. We wspólnym froncie 
znajdą zapewne miejsce dla siebie. 

A wandale? Presja społeczna, presja 
środowiskowej opinii wiele może zdzia­
łać. Zaś przeciw tym, którzy nadal bę-­
dą bezmyślnie, beztrosko lub złośliwie 
niszczyć to co nasze, wspólne - powin­
ny się znaleźć ostrzejsze środki. Niech 

- poniosą rzeczywiste koszty naprawy. 
Oni sami - a nie w s z y s c y spół­
dzielcy. 

elg. 

DROGA REDAKCJO! Serdecznie Was 
pozdrawiam i proszę o interwencję w 
Wojewódzkim WSS „Społem" - (chyba 
u mgr Opyda) w sprawie zaopatrzenia 
Rabki w miód. W naszyCh sklepach na-­
wet na lekarstwo nie dostanie się mio• 
du, ale ludzie wożą z Nowego Targu, 
Nowego Sącza, gdzie jest go podobno 
pod dostatkiem. W naszym WSS „Spo­
łem" nie mogą zmienić tego stanu -
chociaż cala Polska wie, że miodu tego 
roku „ jest bardzo dużo. Oby znów nie 
„klęska urodzaju" tzn. zepsuje się, a 
przeciętny obywatel nie moZe nawet w 
Rabce polizać. Zróbcie proszę, co może„ 
cie, abyśmy mogli kupić miód w Rabce. 

Wasza_ czytelniczka z Rabki, 
a rodzona sądeczanka 

STEFANIA CZERWIEC 

PRENUMERATĘ 

PRASY RADZIECKIEJ 

na rok 1983 

przyjmują 
0 oddziały PUPiK RSW „Prasa­

Książka-Ruch" 

e urzędy pocztowe 

O Kluby Międzynarodowej Prasy 
i Książki 

do dnia 28.X. 1S82 r. 

października obchodziliśmy jako 
Dzień Edukacji Narodowej, ustano­
wiony przez nową Kartę Nauczyciela 
i nawiązujący do powołania przed 
dwustu laty Komisji Edukacji Naro­
_dowej. 14 października uznany zo­
stał za święto wszystkich pr.ac-0wni"­
ków oświaty i był wolny od zajęć 
lekcyjnych. W szkołach odbywały się 
jedynie akademie i okolicznościowe 
spotkania. W Nowym Sączu przed­
stawiciele władz politycznych i ad­
ministracyjnych regionu spotkali się 
z kilkudziesięcioosobową grupą re­
prezentującą blisko 22-tysięczną rze­
szę pracowników oświaty w Nowosą­
deckiem. Uchwałą Rady Państwa ty­
tułem hhnorowym „Zasłużony Na­
uczyciel PRL" wyróżnieni zostali 
Antoni Sitek - emerytowany na­
uczyciel z I LO w Nowym Sączu i 
Adam Stefanowicz - emerytowany 
dyrektor LO w Rabce. Ponadto ty­
tuł;em tym uhonorowano - podczas 
uroczystości w Belwederze - Wła­
dysława Leśniaka z Rabki. Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: Zygmunt Batko, Wiik­
tor Czartoryski, Francis.zek Guzek, 
Stefa.n Ja,nicki, Maria Ja.nas, Jerzy 
Janas, Kazimiera Job, Aleksandra 
Kiełb, Marian Krajewski, Józef Ku­
charski, Wacław Kumkowski, Ma-

rianna Marcinowska, Sta.nislaw Pisz­
,czek, Józef Plechta. Marianna Raź­
na, Jan Rzonca, Wła-dysław Sfao.ra. 
Felicja Stawia.rz, Jan Sukiennik, Ja­
nina Zygadło, Michalina Zolubak. 

• Bombą minionego tygodnia było 
odwołanie kierowniczki nowosądec­
kiego „La-cha". Sklep po długiej 
przerwie został niedawno urucho­
miony i wyda wała się, że nowe kie­
rownictwo dobrze sobie radzi. Co 
skłoniło wjęc władze WSS do podob­
Ilej decyzji. O wyjaśnienia poprosi­
liśmy prezesa Alojzego Hojdysa. Nie­
stety, poza ogólnikowymi stwierdze­
niami „czasami tak trzeba" oraz za­
gadkowym nadmienianiem o ja­
kichś ,;naciskach z zewnątrz", nie 
usłyszeliśmy niczego konkretnego. 

• Od wiosny bieżącego roku Miej-­
ski. Ośrodek Sportu i Rekreacji w 
N owym Targu bezskutecznie poszu­
kiwał wykonawcy, który podjąłby 
się malowania wyciągu na I Długiej 
Polanie i zakopania kabla. Wreszcie 
zrobili to żołnierze z Wojsk Ochrony 
Pogranicza pod dowództwem mjl' 
Prusika. Zarobione pieniądze - 20 
tys. złotych - przeznaczyli na bu-

, dowę pomnika Matki Polki. 
• Ostatnią okolicznościową sesję 

Miejskiej Rady Narodowej w Gorli-

·' 



Ponied'tialek, 11 października 
O godz.inie 7.20 do dyrektora SZEW r..g]:osifa się 

kilkuosobowa grupa zalor.i:.ycielska Samoriądnych 
Niezależnych Związków Zawodowych PraCO\"�ni• 
ków SZEW w Nowym Sączu. Członkowie grupy 
otrzymali pomieszczenie z telefonem, udostępniono 
im zakładowy radiowęzeł. W godŹ�nach rannych 
odbyła się również odprawa kadry kierowniczej . 
Dyrektor zwrócił się z apelem o pomoc w tworle­
niu nowych związków. 

Telefonuję do biegonickiego zakładu : - Za wcze„ 
śnle jeszcze mówić o efektc;ich naszej działalności -
tnówi jeden z członków grupy inicjatywnej.  - Na 
razie zabieramy się do opracowania statutu.. Zape­
wniono nam konsultację prawną. Najliczniej w 
grupie inicjatywnej reprezentowani są pracownicy 
wydziałów: przygotowania surowców, obróbek i la­
boratorium badawczego. Sprawa najwainiejsza -
to zapoznanie ludzi z przepisami ustawy. Przez ra­
diowęzeł nada:jem·y w tym celu materiały wyja.& n.fo ... 
:ią.ce jej duch i literę.' Dopiero później za9tanawiać 
się będziemy nad tym, ;a1c wypeht:ić ramy usta wy 
konkretnym programem. 

Opinia sekretarza KM-G w Starym Sączu, Ma,. .. 
ka Gryźniaka: - Ludzie z którymi rozmawiałem., 
byli zaskoczeni zniesieniem· istniejącycłi zuYiqzków 

·i powołaniem nowych. W'iększość ;jed11ak ocenia 
ustawę jako jeszcze jeden 7crok ta.godzący 'r·ygory 
·itan:u wo;en.nec,o. 

Takie w Sądeckich Zakładach Naprawy Samo­
·chodów podjęła działalność 37-osobowa grupa zało ... 
życielska, która wyłoniła 5-osobowy komitet. Na. 
czele stanął 27-letni beipartyjny robotnik z galwa­
nizerni, Antoni Ba.siaga. 

Inicjatywa utworzenia poq:staw()lvego ogniw• 
związ.kowego w „Matizolu" wypłynęła od pracowni'"' 
ków działu produkcji materiałów termoizolacyj· 
nych. Zdania wokół ustawy są w zakładzie podzie-­
lone: - Po co nam związki

t przez Tok ich nie było. 
a nie dzUJła nam się krzywda. Przedłużanie nieobe­
cności związków mogło doprowadzić ĆI.o powatn·ych 
zaniedbań spraw pracowniczych, spychania ic1i na. 
ptan dalszy w pogoni za zyskiem. 

5-osobowy komitet założycielski w �ybowskim 
,,Stolbudz.ie" � godzin rannych prowadził rozmo­
�Y w celu po.szerzenia grupy inicjatywnej. 

. W Czarnym i Białym Dunajcu pracown.icy miej­
scowych zakładów niechętnie podejmowali rozmo­
wy na temat nowych związków zawodowych: -
Najlepiej nigdzie nie należeć. Po'P(lrzyh§my się na 
związkach branżowych, poparzytiśm11 się · n4 "Sol i­

. dar nośd'\ teraz poczekamy. 

-l'f • 

' G.odzina 13.30. Uc--.i.estnicz.ę w t.ebra.ni-u aktywu 
ZNTK z udziałem sekretarza KW, Ludwika Kamiń­
skiego i przedstawiciela KC, Janusza Toma�n.:ew­
skiego. Padają pytania: - Kto ma zaloźyć gr-u.rut 
inicjatywną? Diaczego rozwiqzano związki b ranżo­
we, które stały przecież na gru'tlcie soc-;alizmu? Kto 
ma opracować statut? Czy nte lepie; było usuną,� 
z „Solidarności" opozycyjnych polityków, zostawił 
t1azwę i nadać ruchowi czysto związkowy chara ... 
kter? 

Sekretarz KZ, Stanisław Dobosz. komentuje po­
szczególne artykuły ustawy: - Nowy ruch zt.viqz­
kowy budowany jest od nowa, al.e nie w s-zczerytn 
polu. Są dobre tradycje i związków sprzed sierpnia 
1980 roku, i ,,Solidarności". Nie wolno nan;t zm.ar­
nować tyc1t doświadczeń. Jednakże zw.iq.zki zawo­
dowe nie mogą być niezależne od państwa w ooóte. 
Mają być jego partnerern, nie mogą_ jedtt.lt-k ti.oo ... 
TZYĆ struktur pańat-wa w państw&e. 

Oto niektóre wypowiedzi: 
Tadeusz Wrona: - Chcemy mieć silu.w zwią.zek 

zawodowy. Taki, który będzie miał własne zdanie 
i większą silę przebicia niż np. komis;a socjaln,a. 
Ze zdaniem związku musi liczyć się nte tylko dyre-­

'lccja, ale i prezydent miasta. 
Wiesław Kochanik: - Nie ludźmłl 8ię, .ie ht.dz.ie 

szybko przekona;q się do nowych zwiqzk6w. Raz� 
wiązanie organizac;i, za którą przed dwoma la.t y 

epo-wiecfziafo się wiet,i uczcfu;ych l1"ł&', m.usYt' poz&<­
stawić po sobie osad r,oryCzy. 

Wiesław Spicir;el i Stanisla w Orlicz! - Pracowttł"' 
el! sq sł.abo zaznajomieni z ustawą_. Potrzebne sq. 
zebrania informacyjne. 
• Mieczysław Pietras: - Ni.e mówię, żeby w każdej 

sprawie zgadzać się z komitetem zaklaąowym, ale 
w tych n.a.jważniejszych obie organizac;e klasy ro­
botniczej powinn:y być zgodne, siu±q przecież tym 
samym ludziom.. 

I sekretarz KZ
1 

Józef Nowak : - Partia tworzy 
tytko odpowiedni klimat. Dostęp do związków mają 
wszyscy ci, którzy pracują i bęclq przestrzegać sta„ 
tutu. To nie będzie związek od wczasów i ziemn.ia ­
kótb. Ustawa zagwarantowała związkowcom pra ...Jo 
do krytyki po·czynafi administracji, jeżeli któryś z 
ministrów nie będz-ie dzlalal zgodnie z naszymi 
oczekiwaniami, to postawimy wniosek o jego odwo• 
lanie. W zwalczaniu zła partia bęrlzie sojusznikiem 
związkowc6'w, a nie mzt-rętnym opiekunem. Sporo 
ludzi przyjmuje posta'Wy wyczekujące. To zrozu„ 

mia.le. Ksztaltowan'ie n.owych związków będzie pro­
cesem trudnym i długim. Wsze'lki pośpiech jest nie„ 

pożądany. Znak.i na niebie i ziem i wskazują, że nit 

Limanowa. GrL<py lnlcjatywne powstały w zespolot 
szkól elektrycznyeh· (31 osób), Łososińskim Przed­
siębiorstwie Przemysłu Drzewnego (31), GS-aeh w , 
Tymbarku i Kamieni.cy (94), RSZiZ (41) i PKS (21). 

Przedstawi.ciele NZPS z.łożyli pierwszy w woje ... 
'\\•ództwie wn1'osck o zarejestrowanie nowego zwi,ą.1:, .. 
ku. 
Sroda, 13  października. 

W St.arym Sąc:z.u grupy · -hnicjartywne d·zfalają jui 
we wsz:ystkkh zakładach. Notuję wypowiedź: -­
Równolegle z Włf'pelnianiem listy członków i opra4 
cowyu.,aniem statu,tu należy nakreślić konkretny 
program s,praw do za�twienia .• Czy ma to być dłu­
ga lista. postu.łatów, 1�tórych spełnienie przerasta. 
motliwości samofinans-u.jqcego zakładu? Czy też ma 
to być rozdzielanie marchewki i cebuli na zimę?' 
Już sl-yszę odpowiedzi wytrawnych zwiqzkow ... 
ców: - ani marchewka., ami nierealne postulaty. 
A więc co! Boję się, że zapomnimy o ęprawach, 
które ludziom najbardziej doku,czajq, 11 więe i o 
braku marchewki i o uciążliwościach, któr-ych usK­
nięde dziś wuda;e się nieosiąga. lne. 

DRKP. Akces do nowej organizacji: robotniv..ej 
zgtasza l.01kom-0ty!\vownia, ,,vagonow:nia-, stt.mochodo'"'! 

PIERWSZE DNI 
będ·q to zwią� li1;Ptc. 1tolklanto&e,4()wego, a-'llłi m 
t1,1P<L CRZZ. 

At)ł _,/.;zydlakow"e'·, ani ,,jU:-rczyk.owe'\ 
' 

Ioto1·macja w wieezornym wydaniu DTV: - W 
NZPS w godti11ach przedpołudniowych odbyło się 
pierws� zebranie 36-osobowej · grupy inicjatywnei 
którą utworzyli przedstawiciele wszystkich wydzia­
łów „Podhala". Po dyskusji o sejmowej usta\Vie po­
stanowiono powołać 5-osobowy komitet założyciel­
ski NSZZ Pracowników NZPS .,Podhale". Funkcję 
przewodniczącego powierzono Janowi K usiakowi, 

Wtorek, lZ paidziernika 
W Oddziale WSS „Spolemu w Gorlicach działa 

Już 5-osobowy komitet założycielski nowych związ­
ków zawodowycjt. Opracowano deklarację, którą 
podpisało 40 osób. Członkowie partii przyjęli 
uchwalę popierającą ustawę. 

Godzina 11 .45. Tadeusz Stępień, przewodniczący 
8-osobowej gnipy założycielskiej . w „Gli.niku", � 
:mówi: - w · tej chwili obsen_,1,u.,ję .wsr6d za!ogi re­
zerwę i wyczekiwanie. Liczę, że w miarę upływu 
czasu związe,k będzie się powię!cszal i przyjdą ilo 
na1r ci, którzy na ,razie patrzą sceptycznie. 

Dyrektor gorlickie.go „Forestu" informuje : - lV 
zakładzie za. wi'ązała się kilkUiosobowa gr'UJ)a za.łoży­
cielska, w, skład której weszło trzech czWnków „So­
lidarności" i pięciu „bra.nżowców•'. Uważają, że naj­
pilniejszym zadaniem jest szerzenie w§fód załogi 
znajomo&ci 1Mtawy i organizowa nie d ysku,Sji M ten 
tem.a.t. 
- W telegra.ficz.nym s:króciie :  
N.KB. Zawiązały się grup1r inicjatywne w Nowyn1 
Sączu oraz w filiach w Krynicy i Cza.rnym' Potoku. 
ZNTK. Na bazie komisji socjalnej, lot6rej członko­
wie rekr.J!towali się z wybranego przed 13 grudnia 
ub. roku samor"ządu pracowniczego, po,\ll'Stała kilku­
dz:lesięcioosobowa grupa .iinicjatywna. 
GS Mszana Dolna. Kierownictwo byłej komisji u ­
kładowej ,,Sohda.rności" zgłosił.o akces do g.rupy 
inicjatywnej. 
Węzeł Chabówka. Do zawiadowcy stadi zgłosił się 
b. przewodniczący komisji zakładowej „Solidatrno­
ści" deklarując chęć di:ziałania w uowym zwią,zku, 

w.nia i dzi.al elek.i.Tyc:z.no-energetyczu,r �:f 
PDOKP). 

- W tej di-wiU. jest na, kili'-c1J.d.ziesięciu ..-,. 
mówi przewodniczący komiitet.u założYcielskiego, 24-­
letni magazynier, Andrzej Ryba. wiceprzev.rodniczą• 
cy ZK ZSMP. - 90 procent to cziankCYWie „Sou„ 
darności", ponad potowa to ludz,ie młodzi, kt6rz11 
uważa;ą, że nie ma. ?ta. co czekać - wiele spraw te� 
ży odłogiem. 

CzwarLek, 14 października 
Do Sądu Wojewódzkiego wpłynęły kolejne wnio­

S'ki. o rejesUI'ację - z ,,Glinika„ i Łosooiń,sltiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Drzev..•,nego. 

W SZEW. wyłonion.o pięcioosobowy komiiteit za­
łożycielski. Irma Dziewałtowska, nie należ.ąca 
UJ)rzedni-0 do innych związków, bez.partyjna st.wie„ 
rdza, :i..e do pracy w grupie inicjatyw.nej skłoniło ją 
po prostu samo życic : - Pracuję już zawodowo 33 
lata, nieraz by!am na wozie i pod wozem.. Zwłqz.fci 
są potrzebne, a kto§ musi zacząć. Sama m-anna z 
niebB- nie spadnie. 

W ZNTK gnupa z.alo:ż..ycieJ.ska po,Wiię'k..s.z.y,la si� do 
1 12  osób. Wybrano 15-<0sobowy komitet założycielski 
i Ujpoważniiono � jego p1:2.edsta-wideli d-o podjęcia 
pra<: zwią·zanych z 1·ejestr.acją. 

W zakopiańskim ZOZ-ie ,i Wytwórni Prefabryka­
tów w Rogoźniku pracowni.cy odmaw.iaj,ą wst,ępo­
wania do ru:)wych :z.wią'l-ków. Nadal nie powołani) 
grup inicjatywnych w spółdzielni ,,Meiblomet" ,v 
Mszanie Dolnej. 

W Krynicy dohr'..::e dzi.alają grupy ini.cjatywne w 
PPU, FWP ·1tanatorium ZNP. W oddz.ial;e WSS ak­
ces d,o nowych Z\\-iązków z,glosLło ponad sio osób, d� 
prac organirz.atrnrskioh a1k.tywm ie W'łą(...oz.yhi 9'.i,ę byJ.1 
działacze .,Sol�dairności''. 

P-0 oglo,sren.l:u składu komHetu załoiy.cie.l:sik.Lego "Ilf 
SZEW-ie zmieniił się cha,rakter telefonów l aM,ę„ 

k.sz:,,la liczba członków grupy vriocjat)"A'<l"J. 
'* 

Sporo jesz,cz.e 'Czas.u upl;mie · z.a.nim now7 ruch »­
wodowy zorganirt.uje się i olk,rzepnie. Za ni�lna 
tr.z.y 1niesią,ce pieirwsze :t.arejestrowane o:rgani?.acju 
z;wi.ą1Jk:9we bę<fą mogły rozpocząć Ml!ter.iS·ywtną � 
łalność. Cza.su :niewiele, spr a w do �lartwlenia &te 
braikude, 

cach poświęcono IGNACEMU LU­
KASIEWICZOWI. Po sesji odsłonięto 
pomnik-popiersie wynalazcy lampy 
naftowej na placu przy uL Ko­
ściuszki. 

• Do naszej ' redakcji przyniesiono 
butelkę oranżady z . .. papierosem w 
środku. Producentem tego specjału 
jest - jak: czytamy na naklejce -
WWG „Helenka" - F. Bochniarz, J. 
Poloczek z Nowego Sącza. Przy za­
k upie oranżady z „Helenki" wyci­
nane będą zapewne kartki na pa„ 
pierosy! 

szczenica. Nowa jednostka admini­
stracyjna jest najmniejszą w Nowo„ 
sądeckiem i prawdopodobnie naj„ 
mniejszą w kraju. Gmillę tworzą 
dwie wsie Moszczenica i Staszówka, 
w których mieszka niecałe pięć ty­
sięcy osób. Obie wsie dawały w 
gm.inie qor,lice największą produk­
cję rolną. 

wszedł do mieszkania Wladysława·H. 
i,odczas nieobecności domowników. 
Gdy przywłaszczał sobie spra;ęt ra­
diowy zaskoczyła go 8-letnia Ewa 1\-l. 
Sprawca zaczął ją. dusić elektrycz­
nym kablem żądając ujawnienia 
miejsca ukrycia pieniędzy i kosztow­
ności. W pewnym momencie weszła 
matka dziewczynki, którą �żczyz­
na pobił i p°tzydusił, a następnie 
zbiegł + W Nowym Targu nieznany 
sprawca sterroryzował Lucynę Z. 
w jej mieszkaniu, zranił zadając kil• 
ka ciosów nożem w plecy i zabra\\o· .. 
szy 6 tys. złotych zbiegł + W Jor­
danowie kierujący motocyklem Jó-­
zef S. wskutek nieostrożnej jazdy 
potrącił 82-letnią Anielę M., która 
zmarła po przewiezieniu do szpitala 
+ W Czarnym Dunajcu śmiertelnie 
zatruła. się oparami z benzyny 8-Je­
tnia Dorota B. Dziewczynka w czasie 
nieobecności rodziców otworzyła po­
jemnik z etyliną., którą zaczęła wą­
chać, co było bezpośrednią przyczy­
ną zgonu + Funkcjonariusze MO 
wra:1 z żołnierzami \VOP J>rzeszukali 
pomieszczenia mieS-Zkalno•fiospoffar­
cze Stanisława H. w Starem By­
strem4 Zakwestionowano 99 sztuk 
skór owczych pocliodzących z niele­
galnego wykupu i .uboju + W Msza­
nie Do1nej napadnięto na Wojciecha 

J. Nieznani sprawcy pobili go, zabie­
rając kurtkę I 6 tys. 'Złotych + Fun­
kcjonariusze MO z Noweg• 1.'arg11 
przeszukali pomieszczenie mieszkał„ 
ne w hotelu pracowniczym NZPS 
.,Podha.Je0 za.jmowaue przez Słani .. 
sława G. Zna.leziono łrzy pary bu„ 
tów, sprzęł do produkeji obuwia, i 
skóry wartości 5 tys. �łotych pocho:,­
d�ące z kra.d:r:ieżY w NZPS. Stani4 

sława G �•trzymano do dyspo,:ycji 
KM MO w Nowym Targu. 

• Z inicjatywy Zarządu Woje­
wódzkiego ZSMP, w dniach od 1 1  do 
15 paździeznika, w Klubie Młodych 
Twórców w Nowym Sączu iorgani­
zowano wystawę osiągnięć szkolnych 
inistrzów techniki. Zaprezentowano 
czterdzie�ci jeden prac uczniów z; Ze­
społu Szkół Elektryczno-Mechanicz­
nych, Samochodowych i Odzieżo„ 
wych z: Nowego Sącza oraz Zespołu 
Szkół Mechaniczno-Elektrycznych z 
Limanowej .  Trzy najlepsze prace 
wezmą udział w eliminacjach o,gól­
nopolskich. 

• Czterdziestą siódmą gminą w 
naszym województwie została Mo-

• W odpowiedzi na zamieszczoną 
przei.e mnie notatkę w sprawie n ie­
doręczenia panu A. K. telegramu na­
danego w Warszawie, Urząd Teleko-... 
munikacyjny wyjaśnia, że: -Doręczy­
ciel za.stal mieszkanie pod podanym 
adresem ::amknięte, w spisie loka­
torów nie znalazł nazwiska ad,resata, 
sąsiedzi nie znali osoby 'P()d tym 
nazwiskiem. Ponieważ treść tele­
gramu była pilna (zawiadorn.ienie o 
śniierci), poczta nowosądecka zwró­
ciła się do urzędu pocztowego w 
·warszawie� gdz·ie telegram był na­
dany, o uzupełnienie adresu - wy­
ja&nienie jednak nie nadeszt.o. S::ko­
da, że nadawca telegramu nie po­
dał w adresie u kogo mieszka adre­
sat - ułatwiłoby to doręczenie tele­
gramu i nie musiano by się uC'ie­
kać aż do komunikatu radiowego. 

e Z KRONIKI MILICYJNEJ, Za-
kopane nl�zna.ny mężczyzna 

• W odpowiedzi na krytyczną no­
tatkę zamieszczoną w ,,Kartkach" z 12 
września br. w sprawie zwyczajów 
panujących w kawiarni „Parkowa'> 
w Szczawnicy-Krościenku, otrzyma• 
liśmy pismo od prezesa GS „Samo­
pomoc Chłopska", w którym czyta­
my m.in.: Stwierdzamy słuszność u„ 

wag kierowanych pod adresem ka­
wiarni „Parkowa" będącej naszym 
zakładem ajencyjnym. Jedynym wy­
· tlwmaczeniem może być tylko to, że 
ciastka o których mowa w notatce, 
były kruchymi wafelkami, ale mi­
mo to - w przypadku zamówieft 
skiadanych przez dwie osoby - kel­
nerka zobowiqzan.i była je podać w 
sposób gwarantujący odpowiedn.i po;.. 

ziom usługi. Z.i zaistniały fakt kei„ 
nerka otTZymała upomnieni"': 



APEL 

,,W pełni świadom obowiązków stra­
żaka-ochotnika uroczyście przyrzekam 
czy-nnie uczestniczyć w ochronie prze­
ciwp,ożarowej, być zdy\Scyplinowanym, 
ofiarnym i mężnym w ratowaniu życia 
ludzkiego i mienia'\ Słowa tego przy­
rzeczenia wypowiada każdy, kto dobro­
wolnie wstępuje do ochotni<:zych stra­
ży pożarnych, kitórych 318 jednostek 
działa na terenie województwa nowosą­
deckiego. Organizacja ta posiada wie­
lowiekowe tradycje, w Nowosądeckiem 
sięgające ponad stu lat. Właśnie w Ja­
zowsku, w gminie Łącko odbyły się u­
roctys.tości jubileuszowe. 

Jubileusz 
My, kobiety zrzeszone w Lidze Ko­

biet Polskich - Zarząd Miejski w 
Nowym Są;czu - deklarujemy lflą­
czenie się w pracę Tymczasowej fta„ 
d:, Wojewódzkiej PRON. 

Apelujemy do wszystkich kobiet -

:;:�
Y

�1Jni: zr::::!;��� o
s
::: 

parcie słusznych idei tego ruchu pa­
triotycznego poprzez swoją postawę 
oraz wzmożony wysiłek w· pracy za­
wodowej I społecznej. 

Szczególną zaś uWagę skupimy na 
wychowywaniu młodego pokolenia 
i wzbogacaniu programu działania 
naszej kobiecej organizacji - w tro­
sce o sprawy najistotniejsze dla na­
rodu i socjalistycznego państwa. 

ELżBIETA SAŁAGAN 

Przewodnicząca Zarządu Miejskiego 
LKP w Nowym Sączu 

' 

nych w Małopolsce. Wyposażona w jed­
ną drabinę oraz ręczną pompę korzy­
stała z dworskich koni. 

Strażacy, Działacze Związku 

Ochotniczych Straży Pożarnych! 

Przeglądając kronikę OSP naPotyka­
my następujący zapis: W roku 1864 fol­
wark w Jazowsku zakupił Michał Ader, 
który wybudował tartak, a następnie 
fabrykę mebli giętych. W maju 1880 r. 
wybuchł tu groźny pożar, tartak spło­
nął doszczętnie. Nauczony smutnym do­
śwhdczeniem syn właściciela, Maurycy 
Ader, oficer artylerii, zorganizował z 
miejscowych· robotników i okolicznej 
ludności Straż Ogniową, której był 
pierwszym komendantem. Straż Ognio­
wa podl€gała wówczas Krajowemu 
Związkowi Ochotniczych Shra.ży Pożar-

I wojna światowa przerzedziła szere­
gi ochotników, strażacy wal,czyli i gin�li 
na wielu frontach bądź wracali oka­
leczeni.. W 1918 roku komendantem 
straży w Jazowsku został Jan Wawrzu­
ta. W tym czasie zmienia ona nazwę na 
Ochotniczą Straż Pożarną. OSP liczy 
wtedy 64 członków, buduje drewnianą 
remiizę, rozwija życie kulturalne, orga­
nizuje kofo aktorskie, wystawia sztuki 
teatralne. Bohaterstwem i męstwem za­
pisali się strażacy w czasie powodzi 
1934 roku, ratując i ewakuując prze­
szło 40 rodzin i ich dobytek, tracąc 
jednak swoją remizę wraz ze sprzęte..rn. 

Lata hlUerowskiej okupacji ograni­
czają działalność OSP, wielu strażaki w 
wywieziono na przymusowe roboty do 
Niemiec, skąd nie wszyscy wrócili. Wy­
korzystując możliwość I)<JI"Uszania się w 
nocy, strażacy prowadzą działalność 

Zwracamy się do Was. Druhowie, triotycznym Ruchu Odrodzenia Na-
o poparcie idei tworzenia Patriotycz„ rodowego. Idzie nie tylko o popar-
nego Ruchu Odrodzenia Narodowego 
w swoim środowisku oraz w zakła­
dach pracy. Jego zasady zostały za„ 
warłe w DeklaracJi Patriotycznego 
Ruchu Odrodzenia Narodowego z 
dnia ze lipca 1982 roku. 

Po okresie spontanicznego tworze­
nia się Komitetów Ocalenia Narodo-:. 
wego ruch ten krystalizuje obecnie 
swoje koncepcje programowe i orga· 
nizacyjne, a działający w nim ludzie 
stoją przed szczególną szansą aktyw­
nego wpisania się w życie publiczne 
i pociągnięcia za sobą dalszych oby­
wateli i współmieszkańców. Uważa­
my, źe czło'nkowie naszego Związku, 
którzy za wsze szli w pierwszym sze­
regu sl)Ołecznego, obywatelskiego I 
patriotycznego zaangażowania, czyn; . 
nie włączą się do działalności w Pa-

cie idei, lecz również o podejmowa­
nie konkretnych zadań środowisko­
wych, w tym również dotyczących 
ochrony przeciwpożarowej. 

Wstępujcie i działajcie aktywnie w 
Patriotycznym RUChu Odrodzenia 
NarodOwego. gdyż jest on kontynua­
cją wysiJk()w zespalających wszyst­
kie twórcze siły narodu w pracy nad 
odrodzeniem socjalistycznej Ojczy� 
zny. Tylko zespoleni możemy utrwa­
lić dorobek socjalistycznych prze­
mian, ocalić wszystko to. co było 
konstruktywne w posierpniowej od­
nowie i odrzucić to. co godzi w kon­
stytucyjny lad Polski. 

Prezydium Zarządu Woje.wódzkiego 
Związku Ochotniczych Straży 

Pożarnych w Nowym Sączu 

Urząd Wojewódzki informuje 
W związku z artykułem pt. ,,Uui:yj­

rny ludziom", zamieszczonym w tygod­
niftlu ,,Dunajec", nr 35 z dnia 19 wrześ­
nia 1982 r. uprzejmie informuję, że z 

uwa,gi na bardzo trudną sytuację ta­
borową występującą w oddziałach 
PKS, działających na terenie woje­
wództwa nowosądeckiego, pismem z 
dnia 15 września br. zobowiązano tere­
qowe organy administracji państwo-

- zaangażowania autobusów zakła• 
dowych do przewozów zamkniętych 
pracowniczych i szkolnych na rzer:z 
je<lnostek, w których występują po­
trzeby przewozowe oraz zawarcia u­
mów przewozowych. 

Analizą zostaną objęte wszystkie au• 
t<Qbusy znajdujące siE;; w różnych nie­
transportowych jednostka-eh organiz.a„ 
cyjnych. • 

Jednocześnie polecono zobowiąz2.ć 
jednostki świadczące usługi prz\w :.,z.o­
we autobusami zakładowymi do przes­
trzegania ob-owiązku zabierania oo­
dróżnych oczekujących na przystan­
kach w ramach wolnycb miejsc, a po„ 
1iadających ważne bilety miesięczne. 

POROZUMIENIE 

Mając na uwadze poprawę sytu;:cji 
przewozowej polecono również podej­
mowanie działań w zakresie zróżnico­
wania rozpoczynania godzin pracy i 
nauki, iak również rozważenia możli­
wości wprowadzenia do przewozów 
zamkniętych pracowniczych - cięża­
rowych samochodów, po uprzednim 
przystosowaniu ich do tego celu. 

Ma.m ·przyjemność donieść, że Sto­
warzyszenie Twórców Ludowych 
wl11czylo się w prace krajowej rady 
Patriotycznego Ruchu Odrodzenia 
Narodowego. My, łwórcy ludowi wo­
jewóclztwa • nowosądeckiego, rów­
nież możemy przyczynić się do roz­
woju idei porozumienia i wydobycia 
kraju z kryzysu. Jesteśmy organiza­
cA. której działalność nie została za• 
wleszona s chwilą wprowadzeni& 
stanu wojennego. Wysoko sobie ce• 

nimy ten dowód sympatii władz, a 
także codzienne dowody pomocy, jak 
'choćby · renty i emerytury przyzna­
wane naszym czlonko)Jl. 

Po uzyskaniu wiążących opinii w 
tym zakresie od kompetentnych jed­
nostek, Wydział Komunikacji Urzędu 
Wojewódzkiego podejmie decyzje zmie­
rzające do złagodzenia pogłębiającego 
się kryzysu w zakresie obsługi przewo­
?/Jw pracowniczych i szkolnych. Sto­
sowną informację w przedmiotowej 
sprawie przekażemy Redakcji „Dunaj­
ca" po kompleksowym przeanalizowa­
niu zagadnienia. 

Zbliżamy się do IV wojewódzkie­
go i VI krajowego Zjazdu STL. Ży­
czyłbym sobie, aby te zjazdy odbyty 
się już po osiągnięciu Porozumienia. 
Wierzę, że nastąpi ono niedługo. 

wej stopnia podstawowego do zorgani­
zowania narad z przedstawi,ciela,mi 
PKS, WPK i wszystkimi jednostkami 
organizacyjnymi posiadającymi auto­
busy zakładowe oraz z jednostkami, 
gdzie wyst<wują zakłócenia w przewo­
zach pracowniczych i szkolnych, w ce­
lu: JOZEF CITAK 

Prezes Wojewódzkiego Oddziału STL - ustalenia stopnia wykorzy,stania 
autobusów zakładowych do przęwoz.ów 
pracowniczych i szkolnych, 

mgr ini. ADAM CZERWIŃSKI 

Zastępca Dyrektora Wydziału 

l�l9if!i 
wDZiAtANiU 
Od dwóch 'miesięcy praca instancji i ogniw 

PZPR ogniskuje się wokół realizacji zadań wy­
nikających z kompleksowej kontroli wojewódz­
kiej organizacji partyjnej. Po opracowaniu har­
monogramów przyszedł czas na ich realizację. 
Jest to ogromna praca. Rozpoczęto ją od analizy 
stanu partil w województwie. Stwierdzono, że 
zwiększyła się ilość małoliczebnych organizacji 
partyjnych. Skierowano więc do nich liczną 
grupę aktywu partyjnego celem udzielenia 
wsparcia i pomocy. Grupa ta składa się obecnie 
z około dwustu doświadczonych działaczy par­
tyjnych. Dobiega końca porządkowanie doku­
menta�ji i ewidencji partyjnej. Podjęto decyzje 

w stosunku do większóści kandydatów partii z 
,,przeterminowanym'' stażem. Nie można tego, 
niestety, napisać o miejskich instancjach par­
tyjnych w Nowym Sączu i' Nowym Targu, a 
także w Piwnicznej i gorlickim „Gliniku". Wie­
le do zrobienia pozostało także w zakresie po­
rządkowania zaległych składek partyjnych. Na­
ganne zaniedbania utrzymują się w Jodłowniku 
i Mszanie Dolnej, ale również w Nowym Sączu 
i Limanowej. 

Niełatwy do podjęcia jest problem rozbudo­
wy szeregów partyjnych, bo zbyt wiele narosło 
nieufności, zbyt dużo było ideowego zamętu. 
Powoli zmienia się jednak sytuacja również !la 
tym odcinku: przychodzą do partii ludzie pra­
gnący działać dla przyspieszenia wychodzenia 
kraju z kryzysu oraz umocnienia zasad socjalis­
tycznej sprawiedliwości. Kryteria stawiane wstę­
pującym do partii są dziś wysokie, bo nasza s.iła 
tkwi głównie w jakości szeregów, w uczciwości, 
autorytecie osobistym, wysokich kwalifikacjach 
zawodowych i politycznych. 

Społeczeństwo ocenia partię nie za dobre in­
tencje, lecz za pokonania. Dlatego tak wiele 
uwagi poświęca wojewódzka organizacja par­
tyjna codziennym sprawom i troskom ludzi pra­
cy, dlatego z takim uporem powraca do proble­
mów budownictwa mieszkaniowego, usprawnie-

nia handlu, poprawy zaopatrzenia. Również te­
renowe instancje partyjne podejmują i rozwią­
zują najistotniejsze problemy swoich środowbll:. 
Nie zawsze Jeszcze udaje się to podstawowym 
organizacjom partyjnym. Wiele przyczyn się na 
to składa, ale główną jest niewiara we własne 
siły i przykre doświadczenia z przeszłości, kiedy. 
wnioski organizacji partyjnych rozbijały się o 
biurokratyczne bariery, o mur obojętności bu­
dowany p:r:zez zadufanych w sobie dyrektorów, 
prezesów, naczelników. Dzisiaj organizacje par­
tyjne mają realną szansę wyrzucić za burtę ży­
cia polityczno-gospodarczego ludzi, którzy rli­
czego nie zrozumieli z zachodzących w kraju 
przemian, nie wyzbyli się arogancji, nie nauczyli 
się słuchać partyjnej i społecznej opinii. 

Wojskowe grupy kontrolne wciąż ujawniają 
wiele niedociągnięć w życiu społeczno-gospodar­
czym, demaskują złodziei, nierobów, karierowi­
czów, nieudaczników. W sukurs muszą im 
przyjś� organizacje partyjne w kontrolowanych 
środowiskach. Nie zawsze· tak się dzieje, nie 
wszędzie krytycznie .oceniamy pracę swych naj­
bliższych współpracowników i swej organizacji 
partyjnej. Łatwiej krytykować innych. Organi­
zacje partyjne w niewystarczaj-ącym jeszcze sto­
pniu podejmują ocenę tempa realizacji wnios­
ków pokontrolnych sfoimułowanych przez In­
spekcję Sił Zbrojnych pod adresem administra­
eji państwowej i gospodarczej. Pomimo iż wiele 
odcinków życia gospodarczego oceniono niedo-



w Jazowsku 
konsp1racyjną, współpracują z oddzia­
łami partyzanckimi, prowadzą akcję dy­
:wersyjną. 

23 stycznia 1945 wraz z wkr·aczający­
mi do Jazowska oddziałami radziecki­
mi wróciła wolność. Zahartowanym w 
boju strażakom nie brakuje sił ani ini­
cjatywy. Rozpoczynają szkolenie, orga­
nizują życie ku'1tura1ne, inicjują utwo­
rzeniie Zespołu ?rodukcji Materiałów 
Budowlanych, który powstał w 1959 i 
działał do 1976 r. (iniejatywę tę podję­
ło 18  jednostek OSP na terenie byłego 
powiatu nowosądeckiego). Zespół produ­
kował dachówki i cegły, co dało moż­
liwość zmiany pokrycia dachów sło­
mi,anyich i. drewnianych domów na ma­
t€riały ogniotrwałe. Działanie na rzecz 
poprawy ochrony przeciwpożarowej, 
równocześnie . przyniosło środki na za-

kup sprzętu pożall"niczego, przebudowę 
starej karczmy na remizę, itp. Nie za­
pominają również strażacy o najbied­
niejszych: 72 rodzinom rozdano bezJpłat­
n ie 36 tysięcy cegieł na przebudowę 
uszkodzonych kominów. 

Historia tej OSP pisana jest p,rzez 
ki1ka pokoleń setkami stra2.ackich rąk 
działających społecznie i bezinteresow­
nie. Mówił o tym na uroczystości stu­
lecia w Jazowsku obecny prezes, Jan 
Zaremba. Wręczono odznc_zenia kor­
poracyjne Zwiąiku OSP oraz regional­
ne. Obecny na uroczystości wo,jewoda 
nowo·sądecki, a zarazem prezes Zarzą­
du Wojewódzkiego Związku OSP An­
toni Rączka, dokonał dekoracji Sztan­
daru OSP Złotym Znakiem Związku 
przyznanym przez Prezydium Zarządu 
Głównego oraz przyznaną przez Frezy-

. diurn WRN w Nowym Sączu „Złotą od­
znaką za zasługi dla województwa no­
wosąde-ckiego". Złoty Znak Związku 
OSP otrzymał również druh Jan Zarem­
ba, działający w tej organizacji od 45 
lat. 

KAZIMIERZ CZYRNEK 

O młodych inwalidach 
Obecnie dużo mówi s ię  o młodzieży. 

Daje się jej wszystko na co nas stać 
i jednocześnie stara się młodzież ukie-, 
runkować zgodnie z gustem ludzi star­
szych. Zapomina się o kardynalnej zasa­
dzie, że młodzież każdego pokolenia jest 
inna, bo przecież zmieniają się warunki. 
Młodzież chce być rozumiana, pragnie 
sprawiedliwego osądu. Chce mieć margi­
nes osobistej wolności w dążeniu do 
prawdy. Pragnie też uzyskać przyzwoite 

· warunki startu do samodzielnego życia. 
Szczególnie ciężka jest sytuacja mło­

dzieży inwalidzkiej, która jest na utrzy­
maniu rodziców, oraz „samodzielnych" 
rodzin inwalidzkich. A pi::zecież warto 
„inwestować" w inwalidę, pomóc mu w 
leczeniu, rehabilitacji i starcie dó samo­
dzielnego życia. W młodych inwalidach 
drzemie wielki niewykorzystany poten­
cjał, a tymczasem są izolowani przez 
nieprzemyślane przepisy, przez brak ś.k- · 
tywności ludzkiej w kierunku rozwiązy­
wania tych ważnych społecznie proble• 
mów. 

O sprawach młodzieży dyskutują wszys ... 
cy ... najmniej - młodzież. Tak saiint o 
sprawach ludzi niepełnosprawnych dys­
kutują ludzie zdrowi, dla których kalec-­
two jest trudne do zrozumienia. 

Młodzi inwalidzi mają również głęboki 
żal do organizacji młodzieżowych o to, że 
w zbyt małym stopniu włączają niepeł­
nosprawnych do aktywnego życia społe• 
cznego i zawodowego, że pozostawiają. 
inwalidę bez pomocnej dłoni. 

W imieniu społeczności młodych ludzi 
niepełnosprawnych pragnę zadać pyta­
nie: kiedy wreszcie od gadania przejdzie­
my do rzeczywistego czynu i kiedy in­
walida będzie mógł być traktowany · jak 
normalny człowiek żyjący w naszym 
społeczeństwie, będzie mógł liczyć na po­
moc państwa i społeczeństwa w przezwy..; 
ciężeniu kalectwa i bezradności? 

ZYGFRYD DZIEKAŃSKI 

KOSCIELISKO 

iW ełna, tuszki i kożuszki 
„Sądeczanie 

pod Tobrukiem" 
'Nowosądeckie wiedz.ie w k�aju prym 

w hodowłi owiec - ich ilość szacuje 
się tu na 180 tys. sztuk. Podhalańscy 
górale - prawdziwi owc-z.y Potentaci 
- mają jednak swoje hodowlane tro­
ski. 

Mimo, że hodowla owie,c jest opła­
calna, zew.sząd słyszy się niepokojące 
głosy, Nie trafiłem co prawda ria ta­
kich, co mówili że zrezy,gnują z tego 
kierunku produkcji, ale utyskiwali 
wszyscy: na trudno,ści z kontraktowa­
niem w POZH sztuk hodowlanych, na 
'kłopoty z zagospodarowaniem żywca 
baraniego, na niedoistatek w GS-ie 
mieszanek CJ, lizawek solnych i ow­
czego polfamixu, na to, że hodo,wca 
owiec nie ma praktycznie możliwo,ści 
kupna pasz i węgla z myślą o potrze­
bach tzw. stada podstawowe.g-0, a kon­
trakt,ując wełnę nie uzyskuje prefe­
rencji, jakie przysługują hodowcom 
trzody czy plantatorom lnu ... 

wanych pomieszczeó do składowania l 
magazynowania większych partii skór. 
Niejednokrotnie cenny surowiec nisz­
czeje zanim trafi do przemysłu. W 
końcu ubiegłego roku w niektórych 
punktach zaprzestano nawet skupu 
wełny, twierdząc, że „został już WY• 
konany plan". 

terenach hoduje się 1 mln owiec, które 
dają rocznie 4,5 mln kg wełny, oko­
ło 200 tys. skór i znaczne ilości żywca. 
a ponadto 1000 t0łl1 sera owczego, tak 
zwanego bundzu. 

Przy obecnych trudnościach żywno.ś­
ciowo-surowcowych warto więc po­
święcić więcej uwagi hodowli owiec 
na terenach górskich, zważy"WSzy, że 
jes.t to gatunek - zwierząt, które można 
wypasać na użytkach rolnych nieprzy­
datnych do hodowli bydła. Planuje się 
w Nowosądeckiem podniesienie pogło­
wia do 250 ty.s. sztuk. Oczywiś,cie nie 
przybędzie łąk, ale przy odpowied­
nich zabiegach agro:techrnicznych morz.­
na macznie powiększyć wydajność 
pastwisk. 

Stryj mój, Adam Polowiec, miuzka­
Jący obecnie w Australii, Po przeczu­
taniu przesłanego przeze mnie komple­
tu „Dunajców' prosłl o wyrażenie Re­
dakcji podzię1cowania za cykl a,rtyku­
lów o wojennych losach sądeczan, które 
spotkały się z uznaniem zarówno jego, 
jak i innych sądeczan-kombatantów, 
którym te publikacje udostępnił. Pro­
sił mnie rówr.iież stryj o przekazanie 
redakcji następującej notatki; 

Owczarzom trudno jest zrozumieć, 
cłlaczego - na przykład - tutejsze 
gminne spóŁdz.ielnie wzbraniają się 
przed skupem tuszek baranich. Czym 
tłumaczyć GS w Zakopanem, która 
ostatnio zażyczyła sobie, by hodowcy 
dostarczali wyłącz.nie rozdzieloną i po­
s-0rtowaną wcześniej baraninę? Ho­
dowcy mówią: jeszcze troche. a iakaś 
inna GS oświadczy nam, że skupuje 
wyłącznie upieczone combry. Za sku­
powane owcze skóry GS płaci maksy­
malnie 2 tys. z.ł, tj. trzykrotnie mniej 
niż spóŁdzielnie rzemieślnicze. 

Czy iinotŻna się w takiej ahsurdalneJ 
sytuacji dziwić, że nowosądeccy pro­
ducenci kO'ż:,uszków - m. in . .,Goo-ce", 
,.Beskid" i ZZW prawie w całości ko­
rzystają ze skór importowanych, ma­
jąc pod nosem owczarskie bogactwo? 
Łatwiej im, widać, płacić ciężkie de­
wizy, niż zadbać o własne zaplecze dla 
surowca, którego gdzie jak gdzie, ale 
na Podhalu - w kolebce pa.sters\lwa 
- brakować nie powinno. 

Ws;pomnę jeszcze, że do prowadzenia 
owczar.stwa na szerszą skaJę nie za­
chęca z.la organizacja skupu żywca i 
bundzu. Ostatnio - chyba zbyt wyso­
ka - cena 68 zł za kostkę. bryndzy 
zmniejszyła popyt na ten produkt, a 
tym samym również na ser owczy. Ho­
dowcy mają też ogromne trudności z 
kupnem pasz treśdwych potrzebnych 
dla jagniąt. Górale podhalańscy, któ-

,rzy muszą część owiec wypasać Poza 
terenem województwa, narzekają ró­
wnież na znaczną podwyżkę cen tran­
sportu owiec. Jeśli w ubiegłym roiku 
wagon PKP kosztował 3-3,5 tys. zł, 
to obcnie 7-8 tys. zł. Czy kolej n ie 
powinna dać hodowcom owiec zniżek 
tr,m.sportowych? 

JAN SIUTY 

WITÓW 

Do arly,kulu płk Aleksaindra Zająca 
ipt, ,.Nowosądeczanie w Tobl"Uk,u" n.­
roiesziczonego w „Durnajcu" z 4 paź­
dvier,n.iJka 1981 roku praginę dodać na­
st�pujące uzupełnienie listy �­
ków obrony Tobruku: Borowczyk Jan, 
podporucznik - pułk artylerid, Koszyk 
Tadeusz, chorąży - 2 batalion piecho­
ty, Półchłopek Mieczysław, wachmistrz 
podchorąży - pubk ułanów kałl'pac­
ktlcll, Res,Pekb Władysław, plutonowy 
- pododdział sanita'Nly i orkiestra, So­
kołowski Tadeusz, kapral podchorąży 
mgr - piechota; Witowski Józef, pod.­
porucz;� - pułk ułanów karpackich. 

W spisie żołnierzy Brygady Kiarpac­
kliej nazwisko szereg. Mairs:zalko, pO­
dane jest jako Maschalko, a jego imiię 
brzmi Alfired a nie Ar,pad, jaik podano 
w wymienionym artykule. Widziałem 
się z nim w Tobruku, ale nde rooma­
wliałem wtedy z ndm na temat- pisow­
ni jego nazwli.ska. Mówił mli, że Jo­
dz.ii.na wywOOIZli się z ·Węgier-. 

RYSZARD POLOWIEC 

NOWY SĄCZ Wi�szość geesowskich punktów sku­
pu nie posiada ?<1powiednio przystoso: 

Na terenach podgórskich moiż.na 
zwięksWć hodowlę owiec. Dziś na tych 

statecznie lub bardzo nisko. Organizacje partyj­
ne działające zwłaszcza w tych środowiskach 
nie mogą nad tym przejść do porządku. dzien­
nego. Muszą ocenić odpowiedzialność członków 
partii pracujących na poszczególnych stanowis­
kach za taki stan rzec·zy. Ocenić i partyjnie ro'l• 
liczyć, nie czekając na interwencję komisji kon­
troli partyjnej. 

W protokole pokontrolnym Inspekcji Wojsko­
wej zalecono wojewodzie nowosądeckiemu uka­
ranie 48 osób. Wśród nich jest aż 27 członków 
partii. Prezydium WKKP skierowało ich sprawy 
do rozpatrzenia przez zespoły orzekające i te­
renowe komisje kontroli partyjnej. Podjęte zo ... 
stały już decyzje w stosunku do 20 towarzyszy. 
Jednego z nich Józefa. 'Jurkiewicza, kierownika 
działu w NZPS „Podhale", który ukrywał skóry 
i sukno celem ich przywłaszczenia, wydalono z: 
partii. 2 członków partii otrzymało kary upom­
nienia, a z 17 przeprowadzono rozmowy ostrze­
,gawcze. Wszyscy ukarani zostali jednocześnie 
po linii administracyjnej. Trudno jednak oprzeć 
się wrażeniu, że partyjna 'temida zbyt łagodnie 
potraktowała winnych niedociągnięć · ujawnia, .. 
nych przez kontrolerów w mundurach. Wojsko 
wkłada ogrom pracy w porządkowanie gospo­
darki i zwalcza.nie patologicznych zjawisk. Ten 

wysiłek musi być wsparty autorytetem organi„ 
zacji partyjnych, instancji, aktywu, administra­
'cji państwowej, Ogniw PRON i rodzącego 1itt 
nowego ruchu związkowego. 

Coraz częściej organizowane otwarte zebrania 
POP pozwalają na szersze dotarcie z programem 
partii do konkretnych środowisk. Jest to także 
znakomita okazja do podjęcia problemów nurtu­
j ących społeczeóstwo, w jego imieniu i przy 
jego pomocy. Kożde takie zebranie służy odbu­
dowie autorytetu partii. Dobre doświadczenia w 
tym zakresie zdobyły niektóre organizacje z te­
renu działania ROPP w Szczawnicy. 

W wyniku realizacji pokontrolnych wniosków 
zmienia się styl pracy Komitetu Wojewódzkiego, 
jego organów wykonawczych i aparatu etato­
wego. Konsekwentniej powraca się do kontroli 
i oceny: realizacji własnych uchwal. Usprawnio­
no strukturę KW, uaktywniły się komisje pro­
blemowe. Podjęta została ocena kadry aparatu 
partyjnego. Inicjowane są równolegle przedsię­
wzięcia zmierzające do poprawy efektywności 
szkolenia partyjnego oraz skuteczności propagan­
dy poHtycznej. Oprac-owano nową koncepcję szko­
lenia partyjnego, zakończono rekrutację na 
WUML. Jest poprawa w pracy radiowęzłów za­
kładowych. Wiele należy się spodziewać po re-

aktywowaniu ekip łączności miasta ze wsią, któ­
re w naszym województwie posiadają bogatą 
tradycję i niewątpliwy dorobek. 

Warunkiem skuteczności działań jest z jednej 
sirony realność programów, a z drugie:) - że­
lazna konsekwencja w ich realizacji. Wymaga 
to systematycznej kontroli i oceny, usuwania 
barier i mobilizacji do pracy. Dlatego też 
Egzekutywa i Sekretariat KW Partii postanowi-
ły ocenić na swych posiedzeniach wszystkie in­
.,stancje ·stoi:>nia podstawowego i komitety zakła­
dowe największych zakładów pracy pod kątem 
realizacji wniosków wynikających z kontroli 
CKR PZPR I ISZ. Jako pierwsze poddane zo­
stały ocenie Egzekutywy KW zakładowe instan­
cje partyjne w ZNTK. ,,Gliniku", NZPS ,,Pod­
hale", DRKP i SZEW. Ocena nie wypadła na}­
lepiej. Niektórych zadań Ille udało się jeszcze / 
doprowadzić do końca. Niewystarczająca jest 
np. praca -polityczna z kadrą kierowniczą, 
zwłaszcza niższego szczebla. Nieśmiało i mało 
skutecznie podejmowane jest zadanie umocnie­
nia partii, w tym jej jake:ściowego i ilościowego 
rozwoju. Organizacje partyjne w zakładach 
zbyt rzadko sięgają również po instrument po­
litvki kadrowei, tolerując niekiedv na kierowni­
czych stanowiskach ludzi o wątpliwych kwalifi­
kacjach zawodowych i politycznych. 

ROMAN KOSTANECKI 



Lucyna Kaszuba 

Drewniane Podhale 

Model kościółka w Ja­
sz<·�urówce. ._ 

1'"4. J\lARIAN 
.IIATUSIAK 

MaLk.i mó\v-ią: - A nie<:h go pani 
weźmil do siebie. Mam go siei'derą za­
rąbać? Może .by go czym postraszyć, 
mnie się już zu.petnie nie boi. 

R7..adko przychodzą na Komendę bez. 
zachęty, przev�-ażnie dopiero listodbsz 
pr.zy,nosi wiadomość, że syn lub córka 
opusz-czają lekcje. Mówią wtedy o błę­
dach pedagogicz..nych nau-czycieli, · prz.y­
z.nają się do swojej bezradności Bywa, 
że obruszają s-ię: � Co mi się ktoś bę­
dzie wtrącał do mojego dziecka, doro­
in.ie, dojdzie do swojego rozu.,mu, to i 
uczyć się . zacznie .•• Bywa, że wylewa­
ją ża,le, oskarżają synów � córktl o brak 
serca: - Wszystko dla niego robię, nie 
ma gar z ej ·  od ,innych dzieci .. , 

Dzieci niechętnie odpoV{iadajq na py­
tania, uśmiechaj� się przymilnie lub cy-
nicz:nie, nie płaczą, chcą jak najszyb- · 
ciej wstać i wyjść. Mówią: - Na ni­
czym mi specjatnie nie zależy. Co Bię 
pani martwi. dobrze będ3ie! 

Ilu młodych ludzi nie uczy się i nie 

pra�uje - trudnó policzyć. W wydziale 
do spraw nieletnich Komendy Miejskiej 
MO w Nowym Sączu zarejestrowano 
trzysta osób. Porucznik Halina Szkara­
dek zajmuje się młodzieżą już dwadzie ... 
ścia siedem lat. Jako nauczycielka prze ... 
pracowała jedenaście lat, szesnaście na­
stępnych p,oświęciła pracy z nieletnimi 

- Najczęściej mam do czynienia -
móv.�i pani poiruc:mi.k - z nagminnynii 
wagarowiczami, młodzieżą porzucajqcą 
szkolę, uciekinierami z domów. Rek.ru. ... 
t ują się otównie z rodzin robotniczych-, 
naznaczonych a�tcoholizmem. jadnego 
lu.b obojga rodziców. częstg są to te:i 
synowie samotn.y.ciJ,....matek. Dla normaL•. 
neao wychowania dziecka najważnie;..­
sza, jest u9tabż.lizowana sytuacja ro-,. 
dzinna, bo ona w znacznym stopniu de• 
cyduje . o przy.stosowaniu. społecznym 
nilodego człowieka. Rodzice z reguły nie 
.!dają sobie sprawy. że dziecko jest 
bacznym obserwatorem ich zachowania. 
Wł.aśdwie nikt nie ucz11 rodziców, w ja.• 

Ludowy artysta z Ropy 
Samorodny talt."1"J.t ANTONIEGO niu uczył się  u Włocha, Pesicza. sta ... 

IIYBLA z Ropy zasługuje na µwagę. rał się o stypendium zagraniczne. ale 
Rzeźby i obrazy teg-0 artysty znajdują m,inisterSitwo austriackie odrzuciło je­
sie: dziś  w Muzeum Regionalnym w go podanie, Pozwolono mu tylko u ... 
Gorlicach, Starym Sączu i Izbie Pa- częszcz.ać na wszystkie uczelnie arty• 
mięci przy Szkole Podsta,,yowej w styczne w kraju na prawach. wólnegQ 
Szymbarku, jak również u wielu osób słuchacza. 

11D1·ewniane Podhale·• - to nazwa, 
jaką nadal tworzonej prz.ez. siebie eks­
Po7.Y<:ji Marian Mat usiak z. Kir•Koś­
cieliska, którego wielką pasją obok za­
wodowych obowiąz.ków pracownika Ta ... 
trz.ai1skiego Parku Narodowego, stała 
się idea ochrony 1.abyików materialnej 
kultury Podhala. Wiele cza.su, praey i 
talentu wymagają budowane ·  z. bene­
c!yktyńskq cierpliwością miniaturowe 
modele najsłynn iejs.zych zakopiańskich 
<>biekt6w . architektury drewnianej. Z 
cienkich listewek, .wycinanych _ i rzeź­
bionych według pierwowz.oru, płatk6.w 
sklejki ciętych na centymetrowe g,:>nty 
i drobnych kamyczków v.ryc�arowuje 
modele: Jaszc1.urówki, Willi pod Je<l­
lami, Starego Kościółka księdz.a Sto­
larczyka, poprzedzone żmud�1ą �Pracą 
dokumentacyjną. W planie - jesz..cz.e 
osiemnaście . modeli, wśród których 
znajdą się nie tylko z.'laile zaby\k.i, ale 
łeź. te bardz.iej skromne, jak pasterskie 
szaląsy, Ich zestaw tło.ży siię na wysta­
wę pre1.entują.cą różne _ typy starego 
budowni<:twa podhalaiiski'ego. Pod2,i­
wiać należy pasję 'człowieka, który 
ka±dą wolną chwilę poświ�a idei za-

chowania ginącego piękna. Wiele ta­
bytków 7.00taje z.riis:z.cZOlllych bezpo­
wrotnie - są to najcu:śdej prywatne 
domy góralskie. których właściciele 
budują po prostu nO\Ve budynki, stare 
przeznaczając na rozbiórkę. A kultura 
materialna Podhala, to nie tylko wit­
kiewic1..qwskie wille, czy uznane r.abyt­
kowe obiekty. To także stare sprZ(lty, 
domy, których wartości c:z._ęsto się nie 
docenia. Dlatego tei: !)Omy-sł, którego 
autorem jest Marian Matusiak . - apy 
powołać Spo!eomy . Komitet Ochrony 
Zabyt}i:ów i z.wiąz.any z. nim � fundusz. 
pocho<lzący • dobrowolnych składek 
społecz.eństwa - wydaje sie rozwią­
z.aniem mogącym przynieść sz.ybko 
właściwe efekty i zahamować proces 
nis�zenia zabytków. Autor zobowią.zal 
się do końca roku dostarczyć zain.tcre­
sowanym władzom dokumentację roto­
graficzną zagroionych obiektów, infor ... 
mację o zamierzeniach właścicieli bu­
dynków i zapotrzebowanie materiało­
w� konieczne dla renowacji, a także 
v,-placić pierwszą składkę na społeczny 
fundusz. 

prywatnych. Tematy do swych prac „Kurier Codzienny" zamieścił nastę ... 
czerpał Hybol z bezpośredniej obser- pującą notatkę: .,P. Antoni H,ybd, a.,.... 
wacji pracy rolników. •rak powstał tysta rzeźbiarz, komunikuje, że do/w„ 
cykl rzeźb .,Kosiarz klepiący kosę" nał ciekawego wynalazku. Skonstru.o• 
czy obraz „Kobieta z krową na past... wat on mianowicie «polskie skrzypce», 
wisku". Wykonał też artysta wiele op.rębne od wszystkich. dotychczaso­
świątk.ów, które do dziś zdobią krajo- w_ych. Są one kształtem zbliżone do 
braz Ropy oraz kościoły parafialne w iitery P, a głos ich jest silny i ot�bo-
Ropie 1 Grybowie. ki, i nadzwyczaj miły. W pozycjach· 
, Artysta pochodził z rodu Wilcz.y1i-· wyższy<.'h gra się z łatwością. Dusza , ·  

skich, natomiast przydomek Hybel o- tych Bkrzypiec jest automatyczna.. 
trzymnł jego pradzi.ade� gdyż trud..'1 ił 1krzyd-lata., można nią dowolnie prze-
się stolarstwem - heblem, a gwa,rowo su.wać, 1tie pr-zewraca się ni.gdy i nł..­
uhyblem1·. Antoni był synem Wa• gdy też si.ę jej nie wyjmuje, a nadaje 
wrzyll.ca i Ma.rceliny z Lorków-Sta- ona ton głęboki i miły. Ton dominu.­
wiarskich, rodziń.y mi-esz.czańskiej za„ jąc11. - D. Wynall,lzca niczego bardziej . 
mieszkującej w Przys:wwej koło Li- nie pragnie, ;ak tylko tego, ażeby któ• 
man.owej. Aby umożliwić synowi u- - ryś z naszych muzyków wystapil pu­
częszczanie do szkół, prze.nieśli się Hy· blicznie z konceTtem odegranym M 
blow.ie do Nowego Sącza. A że do d-o- jego skrzypcach". 
mu zaczął zaglądać niedostatek, Anto- Okazało się jednak, ie nikt nie za„ 
ni pomagał ojcu w stolarstwie. W interesował slę wynala�iem Hybla, 
wolnych chwilach rysował i rzeźbił, Dziś jeden egzemplarz jego skrzypiec 
;wieczory zaś poświęcał ulubionej mu"' · znajduje si� w Muwurn RegionQl-nym 
zyce - uczył się gry na skrzypcach. w Go-rlicach. 
-U wuja Lorka w Przyszowej p�zeby- Antoni Hybel zmarł w Ilople w .wal pięć lat. Tam pozn�ł rzeź.hę l ma„ l946 r:Oku i jest pochowany na tam• 
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dach tzcfoiarskich. Rzciby w kamie- MARIAN JANIGA 

W 
sposOh rozumny zac2.ąłem pri.yswajać sobie 
kraj rodżlnny gdzieś w połowie lat pięćdzie­

siątych. Każdą wolną chwilę spędzałem 
w plenerze. Piechotą lub na rowerze przemierza­
łem „krainę skal i zamków" pomi�dzy Krakowem 
a Cz<:stochową, Tatry, Beskid .Żywiecki i Sądecki. 
Pedałowałem zawzięcie do Niepołomic, Dobczyc, 
Myślenic. Włok.Iem się pociągiem w wagonach pa­
miętających czasy Franciszka Józefa do Muszyny, 
Pińczowa i w Góry Swiętokrzyskie. Moja turysty„ 
cz.na mapa zaroiła się kropkami - tam byłem. 
A wszędzie dokąd szedłem. lub jechałem, witała 
mnie Polska z jaśniejącymi domk�mi jej miaste­
czek, nad którymi królowały wieże kościelne lub 
ratuszowe, z wsiami i przysiółkami, murowanymi 
j drev.rnianymi kościółkami, strzechami chat, żura­
wiami studziennymi, przydrożnymi kapliczkami, 
chustami pól i głęboką zielenią lasów. Nad tymi 
wszystkimi wspaniałościami stało polskie niebo. 
Cz.asem było ono gładkie i lśniące jak blacha. In­
nym razem okraszone pnącymi się ku górze kumu­
lusami lub poprzecinane stratusami. Niekiedy ugi­
nało się nisko ku ziemi pod ciężarem nabl'Zmiewa­
jącego deszczu. Wybierl:tłem zawsze ścieżki i d1ogi 
najmniej uczęszczane, okolice niemal bezludne, ma· 
1o ucywilizowane, gdzie ptaki nie bały s ię jeszcze 
człowieka, a leśne zwierzęta podchodziły do ludz­
kich siedzib nawet za dnia. Jadało się wtedy byle 
gdzie i byle co, spało po stodołach lub stogach na 
sianie. Tak zbierałem dla przyszłych wspomnień 
polskie krajobrazy. 

6 

Od tych- pierwszych mokh w<;:dr6wek i fasc,yffił­
cji minęło ćwierć wieku. Niekiedy wracam do 
miejsc niegdyś poznawanych, zapamiętanych. Jakże 
inne one dziś. Zdarfo z nich sielskość, pozbawiono 
uroków zaciszy, odmieniono . osiadłych tam ludU.. 
Jut nie ma w nich onegdajszej bojaźni prz:cd bu ... 
rzowymi gromami, tej miłości czy tylko przywią ... 
zania do kęsa ziemi, który pozwalał przeżyć, tego 
opiekuńczego stosunku do nadrzecznych wierzb 
czy przydrożnych lip. Są natomiast asfaltowe dro-­

gi, domy wypiiętrz:one a plaskodache, szklarnie i tu­
czarnie :z. dymiącymi kominami, samochody miast 
drablniastych wozów, hale fabryk i warsz.tatów 
w miejsce dyszących paleniskami wiejskich kuźni. 
A nad tymi wsiami-osiedlam�, oblokowionymi mia„ 
stam1 i miastecdtarni z rzadka już tylko unoszą 
się dźwięki kościelnej sygnaturki, pieśń weselna, 
głosy skrzypiec i basów. Wyparły je nowomodne 
rytmy spędzone z różnych stron świata do pudel 
radioodbiorników i, telewizorów, w których raz po 
raz eksplodują. W polski pejzaż wkroczyło n o w e. 
Rozpanoszyło się w nim gwałcąc naturę przyrody 
i naturę człowieka. Odeszły w przeszłość krajob�azy 
mojej młodości, których prawdziwość moglem po­
twierdzić przy spotkaniach z dziełami dawnych mi­
strzów w galeriach malarstwa. Ponoć jch twórczość 
już trąci myszką. Są tacy, którzy mówią, że i utwo­
ry przyrody też się przeżyły. Czyżby? I oto znajduję 
u Michała Priszwina : ,,Twórczość przyrody od 
twórczości człowieka różni się stosunkiem w cza­
sie: przyroda tworzy dzisiejsze, czloivie'e tworzy 
przyszłe". I tym razem nie dowierzam: Czyżby? 
Przecież to właśnie człowiek we współdziałaniu 
z naturą stworzył to, co niegdyś tak zachwycało -
harmonijny krajobraz kulturowy. A dzisiaj czło­
wiek - działając już sam - krajobraz ten niszczył 

Przed trzydziestu laty wybitny polski urbanista, 
pr,ofesor Zygmunt Novak zaproponował nową, wla-
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Moje 
sną definicj� krajobrazu: - Krajobraz ;jest  u.,yra• 
zetn. kuUury społeczności, jest mieniem narodo-
wym, jest też wychowawczym ugorem, którego 
uprawa decyduje o przyszłości narodu. Definicja 
ta niezwykle trafnie określa istotę krajobbnu 
i udział człowieka w jego kształtowaniu. Jestem 
przekonany, że profesor Novak formułując tię de­
finicję miał na uwadze prz.ede wszystkim kraj-­
obraz kulturowy, w którym w całej pełni uwidocz­
nia się sprawcza. kreacyjna obecność człowieka 
oraz wytworów jego cywilizacji. Z tym, że zarów­
no Profesor jak i ja dostrzegamy Człowieka 
w krajobraz.ie kulturowym jako s p r  a w c ę  p o­
z y  t y  w n e g o. Takim on wszak był jeszcze do nie­
dawna, dopóki dominowały w nim tradycje kul­
tury rustykalnej opartej na ludowej tradycj i od­
czuwania piękna, i dobra. Dzięki temu umiał 
kształtować swoje otoczenie w sposób harmonijny, 
logiczny i- praktyczny. Popatrzcie, proszę, na śred­
niowieczne zamki osadzone na szczytach skał, na 
pałace ocienione zielenią parków, na miasteczka, 
wsie, w których zagrody niczym korale nanizano na 
wstążki dróg, na klasztory ukryte wśród wzgórz 
i chałupy przenoszące trwanie luddtie pośród falu­
jących łanów, na przydrożne kapliczki � ostoje 
spokoju i nadziei zdro7.onych wędrowców. Wszy­
stkie te dz.ieła pracy ludzk,iej 1 ludzkiej wiary · 



ki sposób pou: i n nl wychow y u.·at d:::.ierf. 
Jeżeli nawet w szkotach organizowane 
::1q odpowiednie pogadanki, to przycho­
dzą na nie nie ci, co najpiiniej powinni. 
Najważniejsza w procesie wychowania 
jest jednoUtość metod wychowawczych. 
Nie można dopuszczać do takich sytua­
cji. że jedno z rodziców jest od kara­
ł'li4. a drugie zawsze broni. Matki, ;ak­
U często, kieru.jq.c się fałszywie pojętą 
milo,kiq, ukrywają występki dziecka 
przed ojcami, Ich latorośle sprytnie Ó'W 
fakt wykorzystują. Często przycnodcq 
do mnie Luklzie autentycznie zrozpacze­
ni, nie u.miejqcy poradzić sobie z sy­
nem tub tórkq, niejed nokrotnie wystar­
cza ini dTobna rada lub to, że mogą się 
przede mną wyuadać i upor:qd.!.coivać 
,woje refLeksje. 

Pracowałam w Izbie Dziecka w Zieto­
fl.Cj Górze i z przykrością muszę sttcier• 
Gzić, że środoWisko nowosqdeckie. a. 
.szczególnie praca z rodzicami, sq tu o 
wiele trudniejsze. W większości wypad­
ków mniej interesu.je ich dobro dziec­
ka, bardziej opinia sąsiadów. \Vybiela­
jq się ,tcosztem potO'ntstwa - to on i  
przecież są  zawsze .,najbard:.icj J>O-
krzyWdzenf'. 

Dużq pomoc u:11skuię ze s t rony szkól, 
Kuratorium Oświaty i W11chowania. 
Uczestniczę to spotkaniach. z młodzie­
źq, w rOOach pedagogicznych. Nauczy. 
nele zawsze okazu.ją mi pomoc. 

Slusz11 się opinię, że praco zawado• 
1VQ. kobtet u.jemnfe wpłynęła na proces 
wychowawczy. Badatem ten vroh!em -
okazu� się, te to nieprau.'<la. W rodzi-

nadi , g)t::ie matki stale pa.zostaj4 w do· 
mach, również Występują kłopotu z 
dz iećmi. N a;ważniejsze jest wzajemne 
u.czucie w rodzinie, pos:::anowanie, zau­
fanie, gdy u, domu panu.je eh.lód uczu­
ciowy. traci się na zawsze lconta\:t z 

, dzieckiem. Nie pomaga wysokie kie­
szonkowe, a spotykałam nawet dwa i 
t r::y tysięczne! Ostatmo u.ciekł z damu 
chłopak: rodzice burdzo dobrze sytuo­
wani. syn nie miał problemów w szk.o­
le, Czemu więc uclekł? Aby Przypom­
niei· rodzicom o swoim istnieniu.! 

WieLe "topotów nastręczają nam dzie• 
ci cygafiskie, Niesłychanie trudno jest 
wyegzekwować od nich obowiązek 
szkolny. Ich edukacja kończy się na 
dwóch, trzech - klas(ft;h. Niedorostki cy­
gańskie wl6czq się po u'ticach, z ich 
17rona ,iajwięce; rekrutuje się „kies.:on­
kowców". 

Obecnie u.dało się nam częściowo v­
porzą,tlkować sprawy nieletnich. Część 
z nich przebywa w :akUldach J)Opraw„ 

czych część w ośrodkach wydiowaw ... 
czvch, reszta pod ścisłym nadzor1m ku­
ratorów. Dużym problemem ;est brak 
w naszlłtn midcie Milicyjnej lzbu 
Dziecka; najbliższa znajdu;e się dopie­
ro w Z9kopanem. Są kłopoty • zatrz11-
mvwaniem ucie'!ctn!erów, z odkonwojo­
waniem w termiriie nieletnich do ośTod­
ków. Właściwie itie prowadzi się pracy 
profilaktyczne;; potrzebnv do teao buł„ 
by prz11"4jmnie; sześcioosobowy zespól 
:,pecjalist6w, a nte ;edna osoba. Sama 
chęć pomoc11 młodzieży, niestety n ie 
wystarczy. 

W Zakopanem uroczyljcie nadano 
szkolę_. nr 6 imię naszego wielkiego 
kompozytora - Karola Szymanow„ 
skiego. Postanowiliśmy z Jędrkiem 
wziąć udział w uroczystości. Już przy 
wejściu powitał nas szpaler ucz.cn­
nic i uczniów w odświętnych, har• 
cerskich mundm·kach. Przejęte twa­
rzyczki świadczyły o niezwykłości te­
go święta i wprawiły także nas w 
podniosły nastrój. Bardzo uroczysty 
przebieg minia czę�ć oficjalna :  był 
i poczet s1.tandarowy, i odśpiewanie 
Hymnów - państwowego i harcer­
skiego, i przemówienia zaproszonych 
gości, repl'ezentujących wład;;,;e miej­
skie, wojewódzkie, a także - cen• 
tral.ne, w osobie Marii Teresy- Mazur, 
która występowała niejako w pod­
wójnej roli: dyrektora Departamentu 
Szkolnictwa Ogólnego przy Minister­
stwie Oświaty i \VyChowania oraz 
przedstawiciela Ogólnopolskiego Ko­
mitetu obchodów setnej roc:r.nky uro­
dzin SzyT?anowskiego. 

\Vzruszującym momentem stało się 
odsłonięcie tablicy, którą wykonał w 
czynie społecznym zna.ny - nie tyl­
ko w Zakopanem - rzeźbiarz, Hen „  
ryk Burzee. Pod wii.ei:unkiem kom­
pozytora artysta umieścił tragm('nt 
wiersza Jarosława Iwaszkiewicza, ku ... 
zyna i serdecznego przyjo.cicla wiel­
kiego KarQla z „A tmy" : 

Niech nad strudzonym serrem 
co było pieśnią i lontem 
czuwt,.ją n.a przek6r śmieTci 
nutv zerwa1te z Giewontu. 

ci, gdybyśmy ich nle wymienil i, A 
występowały jeszcze : Iza \Vojdyla 
i Ania Bobak, które czytały fragmen­
ty książki siostrzenicy kompozytora, 
ukochaf'lej przezeń „Kici" - Krysty ... 
ny Dąbrowskiej - .,Karol z Atmy", 
Jadzia Satała, Anta Gil oraz Iza Mu­
rzyn, recytująca wiersz napisany 
przez siebie. Widocznie uzdolnienia 
artystyczne odziedziczyła po ojcu, 
który pracuje Jako plastyk w uiko­
piańskim WSS-ie. 

Część artystyczną uświetniło mu­
zyczne małżeństwo: pianistka 
Elżbieta Slępień-Slabrawa ·1 skrzy­
pel, - Danlel Slabrawa. Wykonali 
oni wspólnie kilkp. utworów Wie• 
niawskiego, Zarzyckiego, no i oczy ... 
wiście patrona szkołr - Szymanow ... 
sk.iego. 

Na konfoc d>T, .Mnzurowa życzyła 
pedagogom, uczniom i dyrektorce 
szkoty \Vandzie Zachwiei wielu 06iq­
gnięć w przyszlośei. Wszyscy b)•ll na 
ogół zgodni, że powinno slę położył: 
wiQk:i;zy naci5k na nnukę wyChowa­
nia muzyc1.n<'go w t<'j sikole. two-

1, 

Sezon letni, co prawda j,Aż :,al«n\czonu, ale pogoda nadal piękna , kuracjune 
chętnie korzvstajq u spacerow ł wi.icieczek. Jedną z Cłtrakcji tu.r11st11cznych 
izczawnicv jest przejazd dorotkami konn.11mi do odlegl11ch o 6 km Jaworek. 
Zwiedza. � ta.m piękn.11 Wąwóz Homote, a następnie wstępuje l'i(' ao ka.rczmu 
,.Bacówka" -na. dobrą herbatkę i po,iuchom:e kapeli cuoańs-kie;. 

Po krótkie] cz�ścl oficjalnej (dobry 
przykład dla innych) UlCZQlY sit; wy­
stępy. I tu przyjemne zaskoc.a.•me. 
Szczególnie dla Jędrka, który zawsze 
narzekał na brak zainteresowań u 
dzieci i młodzieży : szkoła ma na­
prawd� bardzo utalentowanych ucz­
niów. Jędrkowi szalenie się podobał 
młody pi:>nlsta, uczeń VI klasy -
Mariusz Wróbel, klóry bardzo doJ• 
r-mle, jak na swój wiek, zagrał trud ... 
o� w scnsle muzycznym - Prelu­
dium Szyma.nowskieg,,. Mnie z.'lŚ 
przypadł do gustu występ Tomk� 
Palucha, czySciutko grająećgo n.a nie- . 
wiele od niego mnieJ�zych skrzyp­
cach, oraz Ludki &urzec, która z 
wdzłęklcm wykonała Poloneza B-dur, 
skomponowanego przez ośmioletnie ... 
go Chopina. Natomiast obaj z Jędr• 
ltiem byliśmy zgodo� to Beatka Sku­
pień bardzo ładnie i z du:l:q awobo­
dą poprowodzlla konferansjerkę, • 
poza tym wzruszyła nas jej lnlerpre­
tacja w!ersza autorstwa Adama Pa.­
cha pt. W „Ahnlc" przed rokami. 

n:yl: "' miarę możliw�ci specjalne 
kółka zaintcresowall, zei;poły mu­
zyc1..ne - \\o"Okalne i instrumentalne, 
Na szczęście )ht w „Maratonie" ('tak 
starsi zakopianie nazywają \ę szko­
łę : od nazwy dawnego pensjonatu, 
w którym się, mie5ci) nauczyciel, któ­
rego pasja i · zaangażowanie w dzle­
dzinJ'.e nauczania muzyk.i i rozwija ... 
nia zainteresowań młodzie.ly w tym 
kierunku - dają pełnq gwarancję, 
że le plany i piękne zamierzcnin nie 
Poz<>5taną w sferze marlcń, lecz 
przybiorą realny kształt Tym nau­
cz.yciclem jc�t · Roman Swtercz�k. 
życzymy mu obaj & J<;drkicm, aby 
udała się· realizacja tych wspania­
łych zamierz.eń. Dyr. Mazurowa oble• 
cała pomóc� władze miejskie i wo,. 
jew6dzkie równiei, kustos:i 
,.Atmy" - także. Czegóż wię<:cj trze­
ba jeszcze do pełnego szczęścia 7 Chy­
ba tylko wsparcia za.kładu opiekuń­
czego - Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych. Niestety, żaden przed­
stawiciel tej instytucji nic 1..aszczycił 
swoją obecnością uroczystości, eh� 
odległość między dyrekcją a szkolą, 
wynosi zaledwie kilknsf't metrów. 

Foto. H. ZACHWrEJA twll) 

aia w Nowym S'\M\l na uroczyii\ a­
)1.ademię • okat.Ji Dnia E11hłkacjj .Naw 
rodowej; 

e Komitet Wojewódzki PZPR. aa 
ln.aucuradę pkolenta pa.rł.yjne,e; 

• WojPwódzka Federacja Spodu. Zan.Ąd Odd:&ial11 \\'ojew6dz.klec• 
a.wanynenia Twórców L\ld•wYell • 
lłewym Sj\C&11 u IV Zj:u4 tpraw.:c„ 
hwmo-wyborezy; 

• Xurat.eJ1(um Oi·vdał1' ł 'Wyebowa .. 

S:r.kolay Zwil\zek SportoY.�,., Kllrat..­
ri•m Okwiaty ł W:,chowania •• KrY• 
bley •• inau)'11raeJę •J>9rtowec-e rek• 
atr.olnt:J• 12/83. 

Skrzywdzilibyśmy jednak Inne wy­
•(ęP<>J:iee w czasie uroczystości dzic-

krajobrazy 

Rys. AUTOR 

w nicskmlcz.one trwanie traktujemy dZJś nie jako 
przedmioty w krajobra:t.i.e lecz jako jego kompo­
nenty, bei. których at.alby przed nami okah.'C'z.ony. 
Ich istnienie potwiQrdza nasze istnienie na ziemi, 
jako Judzi, ale takie jako członków odr�bnej wspól­
noty narodowej - Polaków. 

Niestety, nie wszyscy to dziś rozumieją. Stąd też 
coraz częściej zdarza się nam oglqdać krajobraz zde„ 
gradowany, przyrodę wyniszczoną. Oto zamiast 
zieleni drz.ew t błękitu n ieba napotykamy niebo­
tyczne �hałdy odpadów przemysłowych, hck\ary 
obetonowanych składowisk, dziury w ziemi bGdącc 
śladem po wybranych kopalinach. Raz po raz- stają 
przed nami ginące lasy i dewastowane parki zabyt„ 
kowe, niszczejące zabytki dawnego budownictwa 
oraz architektury, będące przecież reliktami na­
szej narodowej przeszłości, metryką lokalnych spo­
łeczności. A tymczasem kaie się nam przechodzić 
nad tym wsz.ystkim do porządkt. w przekonaniu, 
że współczesne społeczeństwo musi dokonywać bez· 
względnego wyboru pomiędzy ochroną przyrody 
i krajobrazu a przyspieszonym, wysokim tempem 
rozwoju gospodarczego, Ma to być ponoć haracz 
składany przez nas na ołtanach współczesnej cywi„ 
lizacji technicznej. Nie ma nic błędnie}sz.ego niż 
takie przekonanie. Holduj;i mu jedynie Judsie -

Jagodnie mówiąi;: - nic najmqdrLt·Jsl, do któr.}'.c­
odniesć możemy iJ.·onicz.n� spostrz.eLenie Kar�e:.)U• 
az.a, który _ortekł, ii rozsądek ;e�t rzeczą ,i.a1spra• 
wiedtiwiej rozdzieloną na fwiecie: każdu b.Jwiem 
mniema, iż jest weń. tak dobrze zaop4trzony, że nc• 
wet ci, · któruch n.ojt rud niej zadowolił u, tn.n11c1t 
wprawach, nie zwykli . po.:qdać oo więcej, 1tiż Q• 
posiadaj<\. 

Nie po to jedn.1k wystąpiłem dziś, by biad.ac _lub 
ironiz.ow.1.ć. Piszę by i.wrócić uwagę na z.bhz.aJące 
się i.agroicniu. na coraz. dotkliwiej odczuwane zja„ 

wisk'O nowotworowej zahiidowy nasz.ych miast 
i wsi. by zaapelować o podjęcie niezbędnych kro­
ków, zmierzających do pri.eciwstawienla &i� tyrn 
nienormalnym tendencjom. Bot przyroda i kraj• 
obraz. są słabe, bcz.5ilne wobec n..1s. Musimy im po­
móc. Ocalić je zaś mo-i.e tylko nasze uczucie. Ws::ak 
przyroda jest piękna - powiedział Jean Dorst 
w książce „Zanim z.ginie przyroda" - u my J>O­
tnebu.jemy piękna pod kcżdq postacią. 

Powie ktoś, :!em romantyk. idealista. W sam�j 
rzeczy. Tyle, że idealizm mój wypływa glówme 
z pneświadczenia, iż zdołamy stworzyć ruch spo-. 
łeczny, który przy5tąpi do zwalczania negatywnych 
tendencj i i zjawisk pogarszających kondycję przy• 
rody I stan naszego krajobraz.u, ruch, który z.jedno ... 
czy wszystkich Polaków dostrzegających potrzebę 
budowy harmonijnego k r a j o b r  a z u p r z Y s� • 
ł o ś  c i, bez istnienia którego nie do pomyślen ia  
jest nasi.a egzystencja jako narodu. 
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W ostatnim numerze „Życia Partii' ukazał �ię 
artykuł wnikliwie obnażający przyczyny poraż­
ki władz województwa toruńskiego, które nie 
podołały zaleceniom Inspekcji Sił Zbrojnych. 
Jest w tym tekście również analiza działań par• 
tyjnych pobudzonych kontrol� Centralnej Komi­
sji Rewizyjnej PZPR. Także one okazały się nłc 
dość skuteczne, co do1>rowadzilo do re-iyrnacji 
ze stanowiska tamtejszego I sekretarza KW. 
Zda.jemy sobie sprawt, ie inna - pod wieloma 
względami - jest sytu...cja w Toruniu. inna w 
Nowym Sączu. Jednakże niektóre spostrzeżenia 
i sugestie Autora publikacji mogą hY'� przydat­
ne tym naszym towarzyszom, którzy serio prag• 
ną wykorzystać czas między kontrolą a rekon­
trolą. województwa nowosądeckiego na rzetelne, 
a nie pozorne i powierzchowne, przyspieszenie 
procesu odradzania socjalizmu nad Dunajcem, 
Popr:adem i Ropą. Dlatego przedstawiamy frag­
menty artykułu, który jest Po trosze poradnikiem, 
a po trosze ... ostrzeżeniem. 

(ao) 

Inspekcja Sił Zbrojnych pcd kierownictwem ge­
nerała dywizji ' tow. Władysława Mroza rozooczęła 
działalność kontrolną w Toruńskiem w drugiej po­
łowie kwietnia br. Ujawniła wówczas szereg ka­
rygodnych zaniedbań w działalności różnych pio­
nów podległych Urzędowi Wojewódzkiemu. Opra­
cowała zarazem szereg zaleceń i wniosków do rea ... 
lizacj i przez poszczególne wydziały Urzędu Woje ... 
wódzkiego oraz podległe im instytucje. K iedy po 
czterech miesiącach dok<mano rekontroli na 10 ba­
danych działów aż 6 uzyskało ocenę niedostateczną. 
W tym takie, jak komunikacja i transpcrt. oświa„ 

ta i wych_owanie, zdrowie i opieka społeczna. No­
tę niedostateczną postawiono takle za kierowanie 
Oziałalnością służbową. W sumie nie zaliczo· 
no władzom wojewódzkim wyników rekontroli ze 
względu na zlekcewairnie wielu oczywistych powin„ 

Lech Winiarski 

organizacja pracy i dyscyplina partyjna, zebrania 
001Jywają się na ogól regularnie. KZ stara się pr.::!­
zcn\ować swe opinie o członkach partii na kierow­
niczych stanowiskach administracyjnych. Stawiał 
także swego czasu wnioski o odwołanie niektórych 
dyrektorów ze stanowisk. Jednakże w tej konkret­
nej sytuacji poczynania KZ w Urzędzie Wojewódz­
kim były mało skuteczne. Na 5 analizowanych OOP 
zespół stwierdził, że tylko w jednej omawiano na 
zebraniu partyjnym wnioski z kontroli Inspekcji  
Sil Zbrojnych. Chociaż na posiedzeniach KZ om.'l­
wiano wyniki_k.ontroli ISZ nawet uchwalono w lip­
cu br. specjalny apel KZ do członków partii o na­
leżyte wykonanie zadań służbowych - zabrakło jed­
nak powszechn4o przeanalizowania tych proble­
mów, wraz z oceną postaw ludzi - bezpośrednio 
w OOP. 

Ten kierunek myślenia wydaje się słuszny. Uka­
zuje bowiem właśnie konieczność aktywizacji par­
tii w środowisku. w wydziałach Urzędu Wojewódz­
kiego. Konieczność jej politycznego wpływania :1a 
postawy, oddziaływania ideowo-moralnego. Stano­
wisko takie w pełni podzielają sekretarze KZ w 
Urzędzie Wojewódzkim. Jednak ich spojrzenie na 
n iektóre decyzje instancji wojewódzkiej jest kry­
tyczne. Mają np. pretensje do Wojewódz:kiej Ko„ 
misj i Kontroli Partyjnej, że poza nimi udzieliła 
ostatnio nagan partyjnych z ostrzeżeniem trzem 
szefom pionów UW - m. in. kuratorowi Oświaty 
i Wychowania. Uważają, że jest to kara zbyt ostra, 
bo kurator ma duże zasługi w walce o należytą po- -
stawę polityczną nauczycieli. W każdym razie nale­
ży się konsulto\vać z KZ - twierd.zą. wyjaśnić do­
kładnie motywy sankcj i. Kiedvś była taka sytuacja, 
w listopadzie ub. r., że w KZ dowiedzieli się z .. • 
prasy, iż WKKP usunęła z partii ówczesnego woje­
wodę. Nawet wystosowali pismo do WKKP. że nię 
pawi.no się tego robić bez wiedzy POP ... 

Nie zabieram głosu na temat słuszności argu„ 
mentów w obronie kuratora. Moi rozmówcy w ze­
soole KW analizujacym pracę partyjną w Urzędzie 
Wojewódzkim uważali, że tow. Pyrczak jest wla-

REZYGNACJ Ę PRZY J ĘTO . . .  
nosc1, na hasłowe jed)'nie potraktowanie planu 
działań pokontrolnych, na tolerowanie biurokracji, 
bałaganu, znieczulicy ńa potrzeby obywateli. Szef 
Inspekcji Sił Zbrojnych w meldunku do generała 
Jaruzelsk iego z 2 września br. wskazuje m. in. na 
pogorszenie się od kwietnia br. dyscypliny pracy 
wśród lekarzy, na samowolne zamykanie ośrodków 
zdrowia i wyjeżdżanie na urlop bez powiadomie­
nia naczelników gmin, bez zorganizowania zastęp„ 
stwa. Zwraca uwagę na złą sytuację w budowni­
ctwie, brak postępu w utrzymaniu porządku i za­
bezpieczeniu mienia przed kradzieżą. Sygnalizuje 
bardzo poważne zaniedbania w oświacie. 

Przypominam tylko niektóre z uwag Inspekcji 
Sił Zbrojnych. W rezultacie odwołani zostali, jak 
informowała prasa krajowa wojewoda i wicewoje­
woda toruński. Nas jednak interesuje głównie dzia• 
łalność partii w okresie owych czterech miesięcy 
zakończonych swego rodzaju trzęsieniem ziemi w 
mieście Kopernika. 

Z oceny dokonanej przez. zespól Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej PZPR z udz.ialem przedstawiciela 
Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej i przcdsLa„ 
wicieli WKR oraz WKKP w dniach 22-28 sierpnia 
br. wynika. że Egzekutywa i Sekretariat KW po• 
dejmowały „różnorodne działania związane z wy­
nikami kontroli Inspekcji Sil Zbrojnych". Dz.iaJa­
llia te były jednak m a ł o  s k u t e c z n e. 

Zespól CKR jako jeden z ważnych mankamen tó.w 
clziałania partii w okresie od kwietnia do sierpnia 
br. na terenie województwa toruńskie'go, wyn, :.�­
nia brak harmonogramu kompleksowych dz.ialań 
na szczeblu KW i instarrcji stopnia podstawowego 
oraz POP. 

O ile sprawa harmonogramu poczynai1 ma cha„ 
rakter prakseologiczny i ma zastosowanie do każ­
dego typu instytucji, jako warunek dobrej roboty. 
łio w działalności partii specyficzną metodą pracy 
jest jej wpłyW poJlt)'ezny na poszczególne środo­
wiska. Dokonywać się on może najskuteczniej przez 
aktywn11 posta.wę podstawowych organizacji par„ 
łyJnyeh. W województwie toruńskim, na tle ujaw­
nionych przez Inspekcję Sił Zbrojnych zaniedbań, 
wyraziście ukazała się słabość wielu POP w tych 
placówkach, gdzie narastało zło. M. in. ,,nie wyka­
zały żadnego zainteresowania ujawnionymi przez 
Inspekcję niedomaganiami na terenie ich placówek 
oraz nie podjęły żadn11c1, działań" POP w Woje­
i':��;:kim Szpitalu Zespolonym oraz w W�S „Spo„ 

Poważne zastrzeżenia dotyczące aktywności po­
litycznej można mieć również do POP w Urzędzie 
Wojewódzkim w Toruniu. Jest to organizacja li; 
cząca około 230 członków (na 426 pracowników UW), 
obejmująca 9 OOP. Dużo inicjatywy wykazuje obe„ 
cny I sekretarz KZ. tow. Józef Pyrczak, starając 
si, uczestniczyć czynnie w życiu swej instytucji, 
wpływać przez KZ i OOP na atmosferę w Urzę­
dzie, być partnerem w stosunkach z k ierownict­
wem UW. W kadencji obecnego KZ poprawiła się 

-
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śnie „za miękki"' w ocenie postaw niektórych dy„ 
rektorów UW, dlatego musiała tu wkroczyć Korn ia 
Kontroli. Wydaje się jednak, że pośtulat, aby WKKP 
argumentowała swoje decyzje w danej POP je,;t 
słuszny� Nawet, jeśli są tu zastrzeżenia wobec pod ... 
jętych sankcji. Właściwie - tym bardziej . gdy 
takie zastrzeżenia się rodzą. Chodzi o przekona­
nie o słuszności werdyktu. To także element pracy 
politycznej w samej partii. 

Słuszne są wnioski dotyczące stałej, systematycz­
nej więzi instancji partyjnej z podstawowymi or­
ganizacjami. Konieczna jest zwłaszcza obecnie, w 
skomplikowanych warunkach politycznych, przy 
trwającym wciąż jeszcze zamęcie ideowym w wie­
lu ogniwach partii - odczuwalna pomoc instancji .  
Z wielu rozmów, które prz:eprowadziłem w Toru-

niu, z analizy niektórych dokumentów odnoszę wra ... 
żenie, że takiej pomocy dla POP było za mało. Ze 
stale jeszcze kule.Je bezpośrednia więi pracowników 
aparatu party joelł'• z najniższymi komórkami par­
łyjnymi. Także więź członków instancji. 

Największą jednak gwarancję przezwyciężenia 
zaniedbań ujawnionych w województwie toruń­
skiln widz.lałbym przede wszystkim w podniesieniu 
rangi samego Komitetu Wojewódzkiego. Otóż za­
równo podejmowane po kwietniu br. działania, jak 
też plenarne posiedzenie KW we wrześniu br .. do„ 
wodzą, że dotychczas. analizą źródeł sygnalizowanych 
zaniedbań. biurokracji, lekceważenia potrzeb ludz­
kich itp. zajmowały się wyłącznie organy wyko­
nawcze instancji - Egzekutywa i Sekretariat KW. 
One też organizowały środki uzdrawiające. Jak wi„ 
dać - nieskuteczne. 

To prawda, że na plenach KW informowano o 
tych kwestiach, ale członkowie KW tylko w y s  l u  -
c h i w a l  i ocen dokonanych przez organizacje wy­
konawcze. Partyjna władza nie skorzystała ze swoich 
uprawnień kontrolnych. A więc nie zbadała, jak 
pracowały na tle ujawnionego w poszczególnych 
dziedzinach życia gospodarczego i ;;połecznego zła -
wydziały KW, poszczególne sektory, kierownicy i se ... 

kretarze. W działaniu kierowniczych organów par ... 
ti i  obowiązuJe zasada kolegialności. Kolegialnie 
działają egezkutywy i sekretariaty KW. Warto 
wszakże przyI)Omnieć 16 punkt Statutu z rozdzia­
łu III . .  Centralizm demokratyczny0

: 

,.Wszystkie władze pracują kolegialnie. Kolegiaz ... · 
ność jako nienaruszalna zasada podejmowania. de• 
cyzji przez władze partyjne wszystkich szczebli nu? 
zdejmuje z członka partii, niezależnie od pełnionej 
funkcji i zajmowanego stanowiska, indywidualnej 
odpowiedzialności za ich realizację". 

Jak dotąd, z różnych informacji dowiedzieli się 
członkowie toruńskiego KW o przewinieniach 
funkcjonariuszy aparatu administracyjnego, a tak­
że o licznych sankcjach w tym środowisku. Pod­
jęli w głosowaniu uchwałę o przyjęciu dymisji 
I sekretarza KW, nie przeprowadzili jednak o c e n y  
działania ani Egzekutywy, ani S�kretariatu. ani 
komisj i problemowych KW, ani apartu politycz­
nego. Nie zbadali ani stylu pracy i form w'ęz.i 
pracowników aparatu z poszczególnymi środowiska­
mi, ani słabości występujących na linii: organy 
wykonawcze KW a placówki, w których stwier­
dzono najbardziej . karygodne niedbalsh\.'O. 

Wydaje się rzeczą bez:sporną. że je.iii w służbie 
zdrowia ujawniono szereg jaskrawych n iedociąg­
nięć, to partyjna władza, jaką jest Komitet Woje­
wódzki, powinna konkretnie zbadać, jak praco\\'ął 
Wydział Administracyjny KW. który za ten re­
sort politycznie odpowiada. K iedy tyle ostrych za­
rzutów wobec oświaty - ,iiezbędne jest chyba 
wnikliwe przyjnenie się pracy Wydziału Ideologi„ 
cznego i se_ktorowi nauki i oświaty. Itd. 

Z uwagą słuchałem na Plenum KW krótkiego 
wystąpienia nowego I sekretarza tow. Zenona Dra­
mińskiego. Powiedział on m. in.: niech zawsze mię­
dzy nami panuje szczerość. Patrzcie krytycznie na  
moje poczynania, korygujcie na czas błędy. Niech 
plena KW będą forum !iPra w najważniejszych ..• 

Moje uwagi zmierzają w tym samym kierunku. 
Chciałbym zwrócić uwagę na fakt, że InspekcJa 

Sil Zbrojnych przeprowadza kontrolę placówek 
administracyjnych, produkcyjnych, usługowych itd„ 
formułując pod ich adresem odpowiednie wnioski, 
zalecenia. Nie czyni tego wobec partii i jej instan­
cj i, gdyż przewodnia i kierownicza rola partii unie„ 

zależnia ją od tego typu administracyjnej kontroli. 
Partia powinna zatem s a m o d z i e l n i e wyciągać 
wnioski z odsłoniętych przez wojsko słabości - do 
korygowania własnej działalności. 

W harmonogramie poczynań po inspekcji, opra­
cowanym przez Egzekutywę KW, zwraca się uwa„ 
gę na zadania rad narodowych i ich uprawnienia 
kontrolne wobec administracji, na konieczność uak­
tywnienia komisji  rad. Ustala się odpowiednie za­
dania dla zespołu radnych PZPR w Wojewódzkiej 
Radzie Narodowej. Również w programie analit.y 
pracy KZ w Urzędzie Wojewódzkim jako jeden z 
punktów postawiono współdziałanie KZ z radnymi. 
Od razu okazało się, że na tym polu KZ nie ma 
żadnego dorobku. 

�oi:mawialem z przewodniczącym Wojewódlk.iej 
Rady Narodowej tow. Alojzym Tujakowskim. 
Stwierdza otwarcie, że rady narodowe „stoją tro„ 
chę z boku" wobec ujawnionych przez ISZ n'e­
prawidlowości. Na forum WRN nie stawiano je­
szcze wniosków z Inspekcji. Nie był to temat ani 
sesji WRN, ani jej komisji Przewiduje. że dopie„ 

ro, kiedy konsultować si� będzie na sesji WRN kan­
dydaturę na nowego wojćwodę. to w drugim punk­
cie porządku dziennego ma być przedstawiona rad­
�7:_ informaia wicewojewody o wyl'.\ikach rekon-

Jak więc widać, organ władzy państwowej za. 
pozna się z tym tak ważnym dla województwa ma­
teriałem bardzo póź.no. Fakt ten nie sprzyja budo­
waniu jego prestiżu w oczach społeczeństwa, ale 
może jest także rezultatem niskiej w praktyce 
rangi tego organu. Rzecz warta refleksji. Jaka jest 
w ogóle pozycja WRN wobec innych organów spo­
łecznych, politycznych, administracyjnych. Jaka 
jest jej własna in'i:cjatywa, jej Prezydium, prz2• 
wod'Bicząceg-0? 

Tow. TOjakowski był ucz.estnik4em narad I ze­
brań, na których omawiano d'Lialalność Inspekcji 
Sil ZbroJn7ch w Toruńskiem. Zaraz "" wst<:,>ie po 
j�j przybyciu._ zapros:z.ony wstał przez jej szefa, ge• 
nerała Mroza na rozmowę: Sam sugerował g-ene-ra„ 
kiwi pewne działy do kontroli m. in. sprawy rol„ 
nictwa, służbę zdrowia. Jednak działaniom Inspek­
cji Sił Zbrojnych nie towarzyszyła aktywizacja ko ... 
misji WRN. Radni nie stali się trybunami lud:i 
walczącymi ze skostnieniem, znieczulicą na bolącz„ 
ki  mieszkańców województwa, arogancją niektó„ 
rych urzędników itp. 

Dlaczego? Przecież nikt rad1o1.ym l Radzie takich 
poczynań nie zakazał. Przecież stan wojenny nie o­
graniczył uprawnień organów władzy. Mogą one 
aktywnie walczyć ze spekulacją, mogą wciągać do 
czynnej współpracy samorządy mieszkańców, mo­
gą ... 

Więc może jednak brak własnej inicjatywy? A 
może „siły przebicia"? Kwestie warte refleksji nie 
tylko w skali toruńskiej. 

Wiele zawartych tu spostrzeże'ń opieram na roz­
mowach z różnymi towarzyszami. Głównie daty„ 
czyły one pogłębienia politycznych metod pracy in„ 
stancji partyjnych. a także demokratycznych za„ 
sad kontrolowania przez komitety partyjne wła­
snych egzekutyw, aparatu. poszczególnych „de�· .. 
dentów", którzy odpowiadają przed partią za okre­
ślone odcinki życia. Kontrola ta bywa jeszcze nie­
raz powierzchowna, ogólnikowa. Nie ujawnia wsz:y­
stkich słabości w partyjnej robocie. Grozi to powta„ 
rzaniem raz już popełnionych blęd.ów. 



� eby zbudować dom, trzeba tnieć kawałek 

Z 
ziemi. Ale powiedzmy sobie od razu, że 
wtedy mało kto zastanawia się nad wro­
dzoną użytecznością gleby, bo dom jest 
mocno potrz�bny temu, kto chce w nim 
jeść i spać, i pogadać, i kochać się czy kłó-

cić, czy wychowywać dzieci. No i w ten sposób zie- . 
mia przestaje rodzić, a bierze się do dźwigania cię­
żaru mieszkań. A kiedy ludzie, których wciąż przy­
b> wa, postanowią. że zbudują całe osiedle, muszą 
pozbawić ros]zenia wielki kawał ziemi - i zarzu­
cić jej na plecy wielki ciężar, do którego nie zo­
stała stworzona. Owszem, pola, łąki czy las bronią 
się jak mogą przed -brutalnością ludzi, jednak stoją 
na z góry przegranej pozycji. Ani piękno, którym 
chcą oczarować, ani urodzajność, ani inna wrodzo­
na pożyteczność nie znaczą zbyt wiele wobec pożą­
dania wygody czy wobec spychaczy, koparek, dźwi­
gów i innych potworów, jakimi w tej walce posłu­
guje się człowiek. Można więc liczyć tylko na umiar 
i rozsądek ludzi, ale tego jest wciąż za mało. 

Gdy tylko Adam sprowadził się na Osiedle, zaraz 
dostrzegł ślady bitwy budowlanych z przyrodą -
teren oskalpowany z gleby do cna, aż do jałowej 
gliny, porozkopywany, pocięty śladami gąsienic 
i kół, ani jednego drzewka czy trawki, tylko pogięte 
resztki żelastwa, rdzewiejące, połamane płyty, płyt­
ki, kupy gruzu i rupieci, walające się hełmy robo­
cze, wypukłe, białe, żółte i czerwone, plastykowe 
worki, płachty i,różne szmaciska, a przede wszy­
stkim pomięte i brudne papiery, którymi bawi się 
wiatr. 

Ale obok tego budowlanego cmentarzyska Adam 
dostrzegł zieloną kępę drzew. 

Ocalała! - pomyślał. W tej walce ona jedna oca­
lała. Ta zepchnięta, osaczona przez szare, martwe 
bloki i wieżowce. wysepka krzewów i drzew. I kie­
dy przyjrzał się jej, wpadł w szarpiącą zadumę. 
Był szczerze rad, że choć trochę przyrody uratowa­
ło się tam, gdzie miał mieszkać i gdzie przedtem 
rozciągały się życzliwe ludziom pola; jednocześnie 
ściskał go za gardło żal, że tak mało zostało tu na­
turalnego piękna .. A przecież Adam powinien był 
c a ł ą sympatią tkwić po stronie Osiedla, i tylko 
po jego stronie, bo tam otrzymał mieszkclnie, na 
które z utęsknieniem czekał. 

To prawda: ktoś może powiedzieć, że Adamowi 
brakuje piątej klepki lub nie docenia postępu, że 
nie ustawia się prawidłowo do walki, w której co­
raz liczniejszy na świecie człowiek musi brać przy-

• radę za pysk. Oczywiście! Tak może się wydawać! , 
Jedna� patrząc na to, co ludzie zwą postępem, na 
owo głupie i bezmyślne haratanie przyrody, Adam 
nie potrafił się z nim pogodzić, bo miał głęboko za­
korzeniony szacunek dla zdrowia i piękna. Szcze­
gólnie nie mógł się pogodzić wtedy, gdy napatrzył 
się na drzewa i kwiaty, i motyle, na góry taplające 
się W sądeckiej mgle, i gdy odetchnął świeżym po­
wietrzem, a potem prleniósł wzrok na to swoje 
Osiedle, niech je ... Jakżesz ono fatalnie odcinało się 
od krajobrazu, w który zostało wpisane! Jak kłó­
ciło się z architekturą sędziwego miasta! I pogłę­
biała się rozterka Adama, gdy przypomniał sobie 
o fuszerce, o śmierdzącym brakoróbstwie tych, co 
jego Osiedle budowali, niech ich ... 

Otóż wtedy myślał tak: i przyroda, i Osiedle po­
niosło tu klęskę, no i ja w pewnym sensie także! 

Zaraz też stał się Adam przyjacielem tej resztki 
aieleni, która obroniła się przed zagładą. Słyszał, ie 

miejc::cowI nazywają ją parkiem. Nie bardzo się 
z I i.,rd zgadzał, gdyż była to po prostu mała gro­
madka wiekowych drzew: świerków i modrzewi., 
a także dębów, akacji i wierzb, a także kilku in­
nych gatunków, drzew poturbowanych starością 
i wiatrem, który coraz obficiej strącał z nich dro­
bne gałęzie i grube konary, czasem zwalił potężny 
pień, ukazując w uniesionej ziemi gmatwaninę 
węźlastych korzeni. Jednak z tego pozornego nie­
ładu, mimo wszystko, tchnęła harmonia. 

Kiedy Adam po raz pierwszy znalazł się na tere·­
nie parku, to zaraz rozpoznał pierwszą linię, gdzie 
zatrzymał się front robót, czy też atak Osiedla. 
Przede wszystkim zwróciła jego uwagę brzozowa 
aleja. Do bielejących i spękanych pni czyjaś ręka 
przyczepiła zielone tabliczki, które oznajmiały: 
,,Pomnik przyrody prawem chroniony". 

Aha! pomyślał. Więc to tak! pomyślał. Te dwa 
rzędy brzóz powstrzymały główne natarcie budow­
lanych! I gdy patrzył na chropawość pni i na owe 

· zielone tabliczki. ogarnęło go radosne przywidze-

nie, że ogląda nie drzewa, tylko żołnierzy, na któ­
rych piersiach widnieją bojowe medale ... Chwała im 
za to! pomyślał. Ale zaraz zreflektował się, że to 
nie drzewa walczyły, lecz ktoś, kto w porę oznako­
wawszy brzozy, uczynił je nietykalnymi - i w ten. 
sposób obronił kawałek cennej przyrody;; i Adam 
szepnął: - Chwała mu za to! 

Stał tedy, długo przyglądając się granicy, jaka 
oddzielała Osiedle od nietkniętej zieleni. I plątała 
mu się po głowie blada, niesprecyzowana myśl, że 
okrutnym można być nie tylko na wojnie i ni:e tylko 
wobec ludzi. Otrząsnął się jednak z zamyślenia, bo 
w głębi brzozowej alei spoStrzegł człowieka. Podą-
żył w jego stronę. 

Już z odległości pozdrowił nieznajomego: 
- Dzień dobry panu! 
- Dzień dobry - odparł tamten miękko. 
Adam wyczul przyjazne i zachęcające ciepło 

w głosie, i przyjrzał się napotkanemu. Był nim chu­
dy dziadek o zapadłej piersi i wklęśniętych policz­
kach z siwą, dawno nie goloną szczeciną. Ale oczy 
miał młode, bardzo duże i niebieskie, ciekawie 
przyglądające się Adamowi spod wyświechtanego 
daszka kaszkietu. Ubrany był w wypłowiałe, ongiś 
niebieskie, drelichowe ubranie, pstrzące się od lat. 
Obiema rękami podtrzymywał duży wór, wypeł­
niony butelkami, które dzwoniły przy każdym po­
ruszeniu żylastych, zniszczonych dłoni starego. 

- O, tyle butelek! - zagadał Adam. 
- Ano tyle. To po . tych moczymordach - dzia-

dek wskazał brodą na Osiedle. - Okrutnie piją, 
panie. Jeno do roboty, to ich kijem nie zagnasz! 
Szkoda gadać, cośmy wychowali za ... bezeceństwO. 
Skaranie boskie! 

Adam nie od razu się zorientował, kogo stary ma 
na myśli, więc spytał: 

- O kimże dziadek mówi? 
- Ha, to pan nie wie?! A o tych diabłach, co 

to Osiedle budowali! 
- A'ch tak?! Panie, ja właśnie dostałem na 

Osiedlu mieszkanie. �o mój boże, co za fuszerka! 
Zgroza, proszę pana, z'groza ogarnia człowieka: 
ściany krzywe, futryny krzywe, zwichrowane, sto­
larka okaleczona ohydnie. Teren rozorany... Coś 
strasznego, jak to wszystko spartaczyli! 

Stary, spojrzawszy na Osiedle, uśmiechnął s� 
kpiąco, choć w oczach miał troskę;. Powiedział; 

· - Dobrze byłoby, żeby każdy naprawdę robił, co 
trza i co do niego nale2.y. 1 zeby rhusiał za swoją ro­
botę odpowiadać, o! Nie che� móv1ić o tych, którzy 
planują, bo się na tym nie znam. A ci, co tu robią, 
panie, przecie widzę, albo wód� chleją i ćmią papie­
rosiska, albo plugawo przeklinają, albo plują wo­
kół siebie bez żadnej potrzeby. Oni chcieliby mało 
lub nic nie robić, jeno dużo p1eniędzy brać. O, to 
tak! Za nic! - SpoJrzał na Adama, ale że ten mil­
czał, zdecydował się ciągnąć dalej: - A wszystkie­
mu, panie winne jest to, że brakuje im dobrego 
wychowania. W szkole i w domu. I to, że nie znają 
fachu jak trza. 

Przerwał swój wywód. Adam "wiedział, że teraz 
musi -coś powiedzieć, bo .stary na to czeka. 

- Ogólnie zgadzam się z panem - rzekł. - Tylko 
jak to zrobić, żeby człowiek, to co wspólne, trakto­
wał jak swoje? Przecież społeczne, to również i je­
go! 

- Tak, jednak żeby to wiedzieć, trzeba do tego 
dorosnąć! - Stary uśmiechnął się powściągliwie 
i iaczął dłuższy wywód: 

- Najważniejsze, to wpoić człowiekowi szacu­
nek, panie, dla ziemi i chleba! Mieć poszanowanie 
wszystkiego, co łączy i żywi. Szacunek, panie, rów­
nież dla tego kogoś, kogo się nie zna, o! - zaakcen­
tował. - Wtedy byłoby w porządku. Jednak oni ..• 
Oni, a najwięcej te młode, oo tu robią, uznają, :t,e 
ważny jeno pieniądz, a własność społeczna, to wła­
sność państwowa. czyli... niczyja; i dlatego nikt za 
nic nie musi odpowiadać, a wszystko może brać 
i niszczyć. Oni zresztą już teraz żadnej własności 
nie uszanują. Nawet swoich portek, choć przecie 
powinni dbać o nie, tak czy nie? Szacunek, panie, to 
najważniejsze! - Przerwał. Po czym dorzucił: -
Chcę być sprawiedliwy, panie, i powiem, że nie 
wszyscy są tacy. Znam tu wielu porządnych ludzi 
i dobrych fachowców. Jednak tak już jest. że ci się 
nie rzucają w oczy. A i wiele nie poradzą, bo 
chwast pleni się zachłanniej, no i zaprowadzono 
,,na górze" taki ład, że może się swobodnie plenić. 

- Ład? 
- Ano, takie układy. Bo powiedz pan sam: jak 

!ktoś prywatnie buduje, to dobrze pilnuje swego, 
tak czy nie?!. .. Widzi pan! A jak daleko jest ten,_ co 
mieszkanie otrzymuje w spółdzielni, choć.by pan,. 
od tych, co je budują? 

- No tak, ale po drodze jest cały liczny nadzór. 
Oni reprezentują mój interes. 

- Panie, tak powinno być! A ja panu powiem, 
że nadzór trzyma sztamę z brakorobem, bo nie 
chce mu się -narażać, albo są to jeno urzędnicy za 
biurkiem siedzący, albo tacy, co czekają tylko na 
te ... premie i nagrody. Czekają na nie, jak diabeł 
na nieczystą duszę. Oni tyle pilnują wspólnego, 
znaczy i pana interesu, na ile im się to opłaci. -
I dodał: - Oni tak są wychowani i tak ułożeni 
w robocie, że jak pana nie znają, to nie bardzo ich 
obchodzi, że pan będzie narzekał. O, i teraz widzi 
pan, dlaczego trza mieć wyrobiony szacunek do 
kogoś, kogo się nie zna, jak mówiłem! Wychowa­
nie, panie, wychowanie, gadam; i lepszy ład' od 
góry. Taki, co wyrobi w ludziach uczciwość i po­
szanowanfe tego, co jest nasze ·wspólne, poszano­
wanie ziemi i chleba, własnej i cudzej roboty. 

- Z tym szacunkiem, to rzeczywiście trudna 
sprawa, bo ... 

- Panie! - :zawołał dziadek. - Mnie matka 
uczyła, żebym się kłaniał wszystkim napotkanym 
ludziom, wszystkim bez wyjątku! ,µów im dzień 
dobry! albo niech będzie pochwalony ... " - uczyła. 
A teraz ... Albo jak zobaczyłem kamień czy jakiś 
śmieć na roli, •om go musiał usunąć. Kawałek 
chleba z ziemi, panie, musiałem podnieść i pocało­
wać, i tak go położyć, żeby po nim nie deptano. 
Chleb i gleba, to była i jest po dzień dzisiejszy dla 
mnie święto�ć wielka, bo bez tego nie da się żyć. 
Tak! A popatrz pan, co niektórzy z r9lą i chlebem 
robią dziś. Niszczą bez nijakiej potrzeby ziemię, 
i chleb niszczą, bo ... 

- Rozumiem ... 
- Czekaj pan - dziadek nie dopuszczał Adama 

do głosu. - I najważniejsze, że od dziecka, panie, 
trza było w domu robić coś użytecznego, żeby na­
bierać smykałki do przyszłej pracy i żeby się uczyć 
ją cenić; i cenić tych, co ją świadczą. Bo, panie, 
jeśli człowiek sam na własnej skórze nie pozna 
trudu, nie uszanuje cudzego. 

- Rozumiem. Teraz już rozumiem, ale pozwoli 
pan, że zapytam, czy ma pan własne dzieci? 

� Mam. Trzech synów. I nie muszę się ich 
wstydzić - podkreślił stary. - Pracują tam, gdzie 
ja pracowałem przed emeryturą, w Warsztatach 
Kolejowych. Może pan tam kogoś zna, to proszę za­
pytać, bo ja nie będę więcej gadał, żeby nie wyszło 
na chwalbę, o! Niech pan py"ta o Roguckich. 

- Może kiedyś spotkam, bo jak to mówią, tylko 
góra·· z górą się nie zejdzie ... 

- Byłbym temu frad, skorośmy się, panie, po­
znali i tak zgodnie poro�mawiali. Bo, wiesz pan, 
dzisiaj nie ma za wiele szczerych i życzliwych. No, 
na mnie już czas, żeby nie wyszło, że ja gaduła 
i obibok. 

- Nie ma obawy. Chętnie pana znowu spotkam, 
- O, spotkamy się na pewno! Co jakiś czas 

przychodzę tu po butelki, które tamte ochlaptusy 
zostawiają. 2!bieram je, żeby się nie tłukły, nie ka­
leczyły nikogo, panie, i żeby mieć za to-parę gro­
szy. No, do widzenia! 

- Do zobaczenia! I dziękuję! 
Uścisnęli sobie dłonie i Adam mógł się przeko­

nać, jak szorstką, twardą i spracowaną rękę ma 
tamten; i z jaką serdecznością potrafi ją podać. 
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Ol impijczyk 
p � Cudó-w w sporcie próżno szukai. 
Za ich poiZorami zawsze kryje się kon• 
kretny człowiek, jego praca - mówi 
1Je1'ZY Jeż, jeden z najbardziej utytu. 
·łowa,nych kajaka,rzy górskich z nowo­
sądeckiego „Startu". 

da, że 11odczas nnstępnej olimpiady w 
Montrealu, Kanadyjczycy zrezygnowa„ 
li z rozyrywa'Yiia slalomu, nie doce ... 
niajqc widowf.skowości tej dyscyphny. 

, . 

ll[KUI:AC:JA-
ze sobą na zawody calq. ekipę odno­
wy b-iologicznej ,Może dlatego trudno 
ich pokonać ... 

KLASA ,,,A", 

Grupa I 
,,Sokół" St. Sącz - ,,Dunajec"' li !:S. 

.,Ogniwo" Piwniczna - .,Glinik'' n o:O. 
,.Sandecja." li - Helena 1 :Z, Barcice -""!; 
Muszyna 3:11 pau:t0wała Korzenna. 

1 .  Helena s 10 11 :lł 
JERZY JEŻ ·.1spólnie z WOJCIE• 

CHEM KUDLIKIEM (AZS-A WF Wro• 
daw) zdobył _sześć medali na misttz.o,, 
stwach świata, w tym złoty w koITT„ 

' kurencji c-2X3 w Kanadzie. Naj·milej .. 
:jednak i.vs,pomina swój udział w i­

,:rzyskach ollmpijskkh w 1972 roku. 

Tegoroc:ziny Puchar Europy. PaTa 
J eż-Kudlik zdobywa t!'"t.:ecie mie}sce. 
Za rok mistrzostwa świata. Jeż Uczy 
na medal. ale . . . 

- Jak długo będziemy zdobywać 
medale, jeżeli kajaka rstwo górskie nie 
uzvska trochę choćby żół.iego. jeżeli 
nie zielonego §wiat'la. .Od trzech lat 
braku.je importowanego · sprzętu, dzia-. 
la.cze Polskiego Związku Kajakowego 
bezradnie rozkładają ręce. Pływamy 
na łódkach cięższych niż nasi rywale. 
W ogóle nie istnieje zaplecze medycz• 
'l'ł-e. Od dziesięciu tat nie w·idzialem. 

Jerzy Jeż ma dwadzieścia osiem lat. 
żonę i dwoje dzieci. Rodzinę ut.rzy­
mu je ze stypend1um sportowego w 
\Vysokości 12 tys. złotych. Trenuje je­
denaście razy w tygodniu po 90-120 
mi:nut. Zdaje sobie sprawę, że olim­
piada w Monachium była dla niego 
piel'wszą i jedyną. Nie ludzi się tym, 
że organi:zatDr i:grzysk -0Hmpijs-kkh w 
1988 roku - Seul za.powiada, że ka­
jakarstwo górskie 21nów zostanie . no­
bilitowane . i wprowadz-one . d,o progra­
mu igrzysk. 

- Za sześć lat będę jttż za stary 
na cz·ynne uprawianie spo1·tu. Prz·yjdą. 
młodsi, lepsi. Chociaż, kto wie? ·  'l'ak 
łatwa skóry wraz z Wojtkiem nie 

2. 11Glinik" II 
3, ,,Sandecja" 
4. Barcice 
5. ,,Dm1ajec• 
6. 110gniwo" 
1. Korv..e.nna 
8. ,,Sokół" 
9. Mllszyna 

s 

II 1 

8 
7 
6 
6 
• 

I 

9 13: 3 
8 16:111 
a 13:1:& 
6 13:lł 
5 10:10 

5 8: 9 
4 9 : 1! 
I 3 : 14  

- Miale·nt wtedy osiemnaście lat, o .. 

.. spr·zedamy. Odwagi ł ·wytrwałości nam. 
nie brakuje. Wycofamy s'ię wtedy, kie­
dy przestaniemy być najleps'!. .• 

Promnie przeżywałem wszystko to, e.a 
działo sie w wiosce olimpijskiej i M 
stadionach - medate Komara, fl,ore­
eistów, piłkarzy, bokserów, zamach 
terrorystyczny na ekipę Izraela. Szko• . masażysty, Austriacy t Niemcy wożą. J. L. 

• Rusza międzywojewódzka liga 
koszykówki kobiet, w której startujt­
dL�żyna "Glinika". Pierwszy mecz 
dziewczęta z GorH.c rozegrają u sie„ 
bie - 23.10. z „Wisłą"' II, następny 
z „Pogonią" w Lu�acrowie - 30.10, 

• 2ł bm. odbędzie się I Zlot Po• 
pradzki Ognisk TKKF. Zako1lczeni� 
rajdu na ,stadionie ,.Popradu" ,,.r Mu­
szynie. 

• 23 bm. w sikole nr 1 w KryJl i­
ey zainaugurowany zostanie sporto„ 
wy rok szkolny w województwie. 
Nauczyciele wychowania fizycznego 
i działacze sportowi przedyskutują 
problemy związane � rekreacją mło­
dzieży szkolnej. 

• W przeciwieóstwie do Jacka 
Wszoły. Józef- Luszczek chwali obu „ 
wie Adidasa : - Będ.ę startował w 
butach firmy Adidas, specjalnie do­
stosowanych do moich ·nóg. Przed­
stawiciele firmy wykonali odlew mo„ 
ich stóp i pod koniec paździer nika 
bu.ty powinny być gotowe. Jeżeli cho-

KRÓTKO 
d z i  o narty, to  claLej będę biegał na 
l<neisslach. Najważniejsze dla mnie 
imprezy w nadchodzą.Cym sezonie to 
Puchar świą_ta· i Spartakiada Armii 
Zaprzyjaźnionych. 

• Na boisku szkoły nr 18 w No­
wym Sączu rozegrano wojewódzki · 
turniej kometki. Wśród ·kobiet naj„ 
lepszymi okazały się : kat. do 18 lat -
Renata Sawicka (Rabka), przed Iza. 
belą Lubcrd'I i Bea.t.ą Ada.mcz�·k; kat. 
19-30 lat - ce,,ylia, Tabiś (Got·lice), 
przed Małgorzatą Hajduk i Janiną 
Frączek. \V 81·ód mężczyzn · z·wyciężyli � 
kat : do L8 lat - Józef Piekarz (Mu ... 
szyna), przed Bogdanem Długoszem 
j Bogdanem Szczygłem ; kat. 19-30 
la.t - Krzysztof Fałowski (N. Sącz), 
przed Bogusławem Muzyką i Tadeu„ 
!śZe1n J\.fitora.jem; kat. powyY.ej 30 
lat - Tadeusz Jona kowski (N. Sącz), 
przed :aitarkiem Szara.nowskim i Jó-

zetem Jarczy\ciem. Sędziował mgr 
Józef Baczyński. 

• Przypominamy: od 1 paździer­
nika przesłały obowiąz.ywać waka ... 
cyjne złagodzenia rygorów stanu wo­
jennego w turystyce. Na pobyt w 
strefie nadgranicznej potrzebne jest 
zezwolenie, które wydają komendan„ 
ci jednostek MO. Bez zezwolenia nie 
ma po co jechać kolejką Unową na 
Kasprowy Wierch. 

• Pilot z Nowego Targu, Ja.nu.sz 
Walaszczyk zdobył szybowcową · od„ 
znak.ę diamen tową. 

• Działacze i piłkarze „Sandecji'1 
skarżą si� na beznadziejne sędziowa„ 
nie p. Janusza Ha.ńderka z Krakowa 
w meczu z rzeszowskim „Zelmerem". 
W wyniku brutalnej gry kilku za ... 
wodników doznało kontuzji. Sędzia· 

.... nie zareagował nawet na niecenzu .. 
ralne uwagi pod swoim adresem wy ... 
powiedziane przez pi łkarz.a .. Zelme­
ru' '  - Napieracza. 

Grupa Il 

,,Wierchy0 Rabka - ,,Sokolica-'' ltre,,: 
ścicnko 4:0, ,,Poroniec" - ,.Motor" N. 
Targ 1:0, ,,Szczebel'• Lubień - .,Podba .. 
Je„ 2:2, ,,Turbacz,. Mszana Dolna --.i 
SNPTT - mecz pnełożony, pauzował)' 
Maniowy. 
1. 11Wierchy'• g 10 11:13  
2 . •  1Poroniec'' 6 D 18: I 
3. ,,SokoHca'' 6 8 11:10 
4. ,,Podhale" 8 T 10: a 
5. ,.Turbacz" • • 8: • 

6. Maniowy 6 5 6:11 
"I. ,.Motorn 7 4 8:13 
8 .  SNPTT 5 3 6:10 
9 .  ,.Szczebel" ' z 6:13 

KLASA " B„ 

Grupa I 

Lo.\os,ina Dolna - WUowlce 0:1.  LĄoa. 
ko - WoJnarowa 1:0, Piątkowa - Swi..; 
niar.s,ko 3:1, ,.Potno'Wiec'' - ,,Limaoovła"' 

Il 4:3, paurowało Jaaowsko. 
1 . .,Pomowiec" 'T g 1 3-: t5i  
2 ,  Wojnarowa 8 8 10: 3 
3. Witowice 6 8 18 : 12  

4. Świniarsk'I) 7 8 16 :Ui 
5. Piąbkowa 6 T 9 : 10  

6. Łososina Dolo• 8 8 12: 5 
7. Jazowsko T 6 1 1 :12 
8 .  Lącko 8 3 8 : 14  

9. ,,Limanovi.a.. I 1 5:14 

Ogłoszenia. drobne 
,1 , \.Gf'F.l ,A Jan. zam. Ochotnica 

I 
H t<�E D;\ Zbigniew, zam. Barcice 

I 
Ol;E� $lt1.ni..,ław, zam. Nowy Sącz, 

r ;o111a, ).,Jłyonc 1 17, zgubił wkład- 4 1 ,  zgub

. 

H wk.ladkC: zao1>atrzenia Rom,1nowsldego 4, z
.
gubił wkład­

kę nopa tr1enia N-575525, wydaną N-G60333, wydaną przez S�deckie kę zaopatnenla N-001891, wydaną 
pr:r.C;( urz,•d G rniny Ochotnica Zaltłady 1'�1ekLl'o-Wę.gtowe w No- prze?. tl1 7,,ąći MiejS'k1 w Nowym 
lJoln.!I'!. S-2+17! v;yrn 8aczu, D-18705 S,tczu. S-24465 

,!''tllllHlłllllHIIIHUIIIDII HIIIIHIIIUIHIUHIIIIIIIII IIUlllllllllll�llllllllll�IIIIIIIIIIII IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHHIIIIIIIIIIIIIIIIIHIII'' 

KMIECIK Stanisława, 1:am. Wił.• 
kowice Górne '16, zgub1ła wkładki 
zaopatrzenia: N-S2:00 10, M-510011 
dla męża Stefana, N-520009 dta 
syna Stefana, N-520008 dla córlJ;:i 
Reginy, Wydane przez Urząd Gmi .... 
ny w Łososinie Dolnej. D-18708 
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FABR YKA SAMOCHODóW 
MALOLITRAŻOWYCH 

,,POLMO" 
Zakład nr 2 w Tychach 

ZAT R U D N I 
• MONTERÓW - mechaników samo<h<Hkwycb·  
+ LAKIERNIKÓW samochodowyck 
• SPAWACZY gazowych i eloklrycr.oteh 
+ GALWANIZERÓW 
+ SLUSARZY remontowych j nar�dziawyH 
+ ZGRZEWACZY 
+ TLOCZARZY w mclalu 
+ KONTROLEROW Jakoki wyr•W.w 
+ TOKARZY 
+ SZLIFIERZY 
+ FREZERÓW 
+ �IURARZY 
+ CIESLI 

+ TYNKARZY 
+ BETONIARZY 
+ ZBROJARZY 
• ROBOTNIKOW MAGAZYNOW YCH 
+ PRACOWNIKÓW niewykalilikowanvcll 

czcnia zawodu 
Ponadto przedsi�biorstwo zatrudni 

ABSOLWENTOW ZASADNICZYCH I SREDNICH 
SZKOL ZAWODOWYCH oraz 

ab_sol�·enłów Ochotnicznycb H�tców Pracy w wyżej .wy„ 
mienionych zawodach. 

Nowo przyjętym pracownikom zamiejscowym Za.kład 
sa.pewnia; 

.ł. zakwaterowanie oraz wyżywienie, na zasadach czę ... 
ściowej odpłatności w stołówkach i bufetach prowa ... 
dzonych w Zakładzie i n'a terenie osiedli mieszka ... 
niowych 

A możność wypoczynku w ramach organizowanych wy­
ciec�k sobotnio-niedzielnych 

4. wczasy we własnych ośrodkach, w górach i nad mo• 
rzem oraz wiele imprez kulturalno-o.4wiatowych t 
sportowych organizowanych w Zakładowym Domu 
Kultury 

Zakład posiada nowoczesny Zespół Szk..ół Zawodowych. 
w którym można Uzyskać wykszłałcenie zawodowe i śred„ 
nie. względnie u�yis:kać tytuł robotnika W)·kwałifikowa-
nego. 

Zakład organizuje w ramach doskonalenb zawodowego 
kursy zawodowe. kształcące w Z<'lwodach : 

• SUWNICOWY 
• OPERATOR 
• USTAWIACZ MASZYN 
• SPAWACZ 

i innych 
Wynagrodzen te według Układu Zbiorowego Pracy pra-

cowników przemysłu maszynowego, 
Ponadło Zakład ·zapewnia.: 
<> po roku pracy ekwiwalent pienięi.ny za węgiel 
(> nagrody jubi1cuszo{ve z funduszu• zakładowego 
� dodatek stażowy po 5, 10, 15 I 20 latach pracy, w wy­

sokości 5 proc .• 10 proc., 15 proc. I 20 proc. 
Komplet dokumentów wymaganych pr'&")' przyjęeiu. do 

pracy: 
- dowód osobisty 
- legitymacja ubezpieczeniowa {'z aktualnym wpisem 

dotyczącym sposobu rozwiązania umowy o pracę 
oraz adnotację o wysokości zarobków) 

- książeczka wojskowa 
- świadectwa pracy 
- świadectwo szkolne. 
ADRES: 

FABRYKA SAMOCHOD0W MALOLITRAŻOWYCH 
.,POLMO" 

ZAKLAD NR ! W TYCHACH, ul. OSWIĘCIMSKA 4@1 
43-100 TYCHY 

Dojazd do Zakładu z Katowic autobusem nT' 21 ]ub po­
ciągiem do Bierunia Starego. 
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KWIATKOWSKA. Maria, sam. 
Stary sącz, Obrot1ców stalingu�u 
IJO, zgublłil wldadkę �aopatrzema­
N-188461. wydaną przez MiejSko„ 
Gminny Zespół Ekonomlczno-Ad• 
ministracyjny Szlcól w Starym 
Sączu. S-24464 

POSTROŻNY Edward, zam. Stara...,. 
wieś :u1. zgubił wkładkę zaopa­
trzenia N-{J!l5517, wydaną przeł'. 
Pn:edsiębiorHtwo Epcdycji Krajo­
wej - Ekspedycja w Nowym 
Sączu. D-18701 

POGODA-STEFAŃCZAK, Jadwiga, 
zam Stary Sąt...t. os. &łoneczne 
5, 14, ,.guUlła wkładkę zaopat.rze„ 
nh K-:lZ!lBR'J, wydaną przez Sąd 
Wojewódzki w Nowym Sączu. 

S-24481 

UNIEWAŻNIAM zagubion� pie ... 
czątkę o treści : ,,Taksówlul oso-­
bowa nr 33 Gienicc. Rafał - Cheł� 
miec 43". S-24461 
t.lAS'rOS .Julian, zam. Nowy 
Sąc-z, Armii Krajowej 9/49, zgubił 
\\kładkę zaopatrzenia N-091309, 
wydaną przez Okręgowy Zakład 

1 Tran ... portu 1 M:1szyn Drogowych 
w Krr,kowie - Oddział Ne l No-­
wy s:.1cz, S-14411 
RZĄCA Barbara, zam. Łutna 28!, 
zgubiła wkładka zaopatrzenia n1• 
139050 do dowodu osobistego nt' 
AB OB�l!l2J. wydaną pl'zez Okrę­
gową 5póidztelnię Mleczarską w 
Gol'hcach. A-19$ 
AN'l'OŁ Józef. zam. Bustryk 67a. 
zgubił V.kładki zaopatrzeniowe 
N -463021, N-4G30%2 dla córki Ma„ 
rli, N-463M7 dla żony Mari.i, 
N·46302J d la córki Haliny, N'-4630!t 

. dla � syna Stanisla \\o'a. wydane 
f prze.i:: Cech Rzeml9sl Różnych w 

Zak-:ipanem. S-2'1400 
SZCZĘ.SLlWJE kojarzy małżeń„ 
stwa biuro mr,trymonialne ,.Ma„ 
v.u·y". Olsztyn 2, skI"ytka 

13��3801 
,,NADZIEJA" skutecznie llkwidu• 

1 je srunotncśC.. Kielce, skrytka po­
. cz:towa :HIV. K-82.lł 



PIĄTEK'. 
PROGRAM I 

6.00 TTR - Język polski. 6.30 TTR -
Bi,Aogia.  7.00 Jesień'82. 9.00 Program dla 
najmłodszych, kl .  3 - Srebrne 'Skrzydła. 
9.30 Filmy dla 2 zmiany - ,,Wspólne mie­
szkanie" (4) - film seryjny pr,odukcji 
francuskiej. 10 .15 1,Koń mój przyjaciel" -
film dok. 1 1 .00 Wfedza obywatelska, kl.  
8 - organizacja pra.cy Sejmu. 13.20 T,....,R 
- uprawa roślin. 14.00 'I'TR - hodowla 
zwierząt. 15.10 Redakcja szkolna zapowia­
da. 15 .25 NURT. 15.55 Program dnia. 16.00 
Dla młodych widzów ..:.... ,,Krąg" - ma­
gazyn harcerzy. 16.30 „Piątek z Pankra­
cym". 17.00 Dziennik. 17.20 „R. T. Peter­
son - obserwator ptaków" - kanadyjski 
fi lm dok. 18.20 „Przyjemne z pożytecz­
nymu. 18.50 Dobranoc. 19.00 ,,System czło­
,.,riek" - .,W powodzi l.nformacji". 20.00 
Monit.or rządowy. 20.30 „Wspólne miesz­
kanie" (4) - serial obyczajowy produkcji 
francuskiej. 21 .15 Moje miejsce na  zieini. 
21 .45 Parada zespołów wojskowych. 22.45 
Pr,opOnujemy, zapraszamy. 22.55 Dziennik. 

22 X - 28 X 

macji" (powt. 2: 22. 10 br.). 10 .30 Sonda 
(powt. z 21 .  10 br.) . 1 1 .00 Historia, kl. 'i. 
12.30 „Reforma po starcie". 13.30 TTR -
język polski. 14.00 TTR - matematyka. 
15.25 NURT. 15.55 Program dnia. 16.00 
Dla młodyćh widzów ' - ,,Kino waszych 
rodziców". 16.30 Dla przedszkolaków -
,,Pozytywka". 17.00 Dziennik. 17.20 Roz• 
maitości sportowe. 17.40 Losowanie Mz,łe„ 
go Lotka i Express Lotka. 17 .55 Popołud­
nie reportażu i filmu dokumentalnego. 
18.50 Dobranoc. 19.00 Wymiary świata -
„Planeta Ziemia - ognista kula". 19.30 
Dziennik 20.15 Rolnic.i:e rozmowy. 20.25 
Sprawozdanie meczu piłki nożnej repre­
zentacji młodzieżowych Po1ska - Fin­
landia. 21 .30 Festiwal San Remo 82 -
program rozrywkowy. 22.00 Dziennik. 
22.20 Program publicystyczny. 

PROGRAM II 
16.15 Język francuski (3). 16.40 Język 

angielski dla zaawansowanych (6). 
17.20 Program ,dnia. 17.25 „Drzwi do la­
su" - magazyn leśny. 17,50 Temat ty­
godnia. 18.15 „Osądźmy sami" (1). 19.00 
Kronika. 19.30 Dziennik. 20.00 „Osądźmy 
sami" (2). 20.30 TeleWizja S zczecin na an­
tenie „dwójki", 21.30 Wieczór filmowy -
k ino miniatur. 22.05 „Okres próbny" -
nowela produkcji bułgarskiej . 22.45 Do­
branocka - ,,Gustaw czuwa". 

SOBOTA 
PROGRAM I 

6.00 TTR - uprawa ro.ślin. 6.30 TTR -
' hodowla zwierząt. 7.00 TTR - uprawa 

roślin. 7.30 TTR - hodowla zwierząt, 8 : 15  
J�sień'82. 8.25 ,,Tydzień na działce" pro­
gram dla działkowiczów. 8.55 Program 
dnia. 9.00 „Sobótka" magazyn nastolat­
ków a w nim m. in. animowany se.rial 

, produkcji USA „Załoga G" - ,.Najlepszy 
strzelec świata". 10.30 „Kartki z pamięt­
nika" - ,,Pierwsze dni" - dramat spo­
łeczny reż. - Jan- Rybkowski. 12.00 Wy­
brane z tygodnia. 13.30 Wojskowy film 
dokumentalny - ,,W pokojowej misji". 
14.00 „Siedem anten". 15.00 Dziennik. 15. 15 
,,Z Polski rodem". 15.45 „Z różą wiatrów 
W herbie". 16.30 Program publicystyczny. 
16.55 Ośrodki telewizyjne prezentują (OT 
Krakó.w). 17.25 Kino rodzinne - ,,Kot w 
worku" - komedia produkcji radz. 18.50 
Dobranoc. 19.00 Leksykon polskiej muzy­
ki rozrywkowej. 19.30 Dziennik, 20.15 
.,Spotkanie na  Atla1I1tyku" - polski film 
fabularny. 22.00 „Zawsze po 21-ej" pro­
gram reporterów. 22.50 Dziennik. 23.10 
,.Uśmiechy mistrzów" - Zdzisław Makla­
kiewicz. 

PROGRAM II 
8.30 Dwójka dla 2 zmiany. 10.30,· 11 .00, 

1 1 :30 NURT. 14.00 Studio-2 wita w sobo­
tę. 14.05 „Co, gdzie, kiedy?" - informa­
tor kulturalny Studia-2. 14.20 Samochód 
przed zimą (1) - porady, informacje, in­
strukcje. 14.35 „Koń mój przyjaciel" -
.,Zaprzęgi".  15.05 ,,Samochód przed zimą" 
(2) .  15.20 „Egzamin na prawo jazdy" -
zdaje St. Friedman, J. Stanisławskiego. 
15.30 „07 zgłoś się" - ,,Brudna sprawa". 
1.6.30 „Bliżej natury'" - ,,Jaki m asz ko-­
lor" (2). 16.50 Muzyka· młodzieżowa Stu­
dla-2 - program rozrywkowy. 17.15 „Sa­
mochód przed zimą" (3). 17.25 „Safari 82" 
- film dok. 17.50 ,,Samochód przed zimą" 
(4). 18.00 Piosenki z aut.ogamy. 18.10 „Na 
to nas nie stać" akcja „Expressu Wie-

czornego" i Studia-2. 18.30 „1500 sekund 
wielkiego sportu" - program Włodzi­
mierza Zientarskiego. 19.00 Kronika. 19.30 
Dziennik. 20.15 S port w Studiu-2. Koszy­
kówka mężczyzn Polonia Warszawa -
Wisła Kraków. 21 .05 „Co, gdzie, kiedy?" 
(2). 21 .35 �potkanie z Barbarą Nieman. 
22.00 filmoteka narodowa - filmy Jerze­
go Zarzyckiego - ,,Miasto nieujarzmio„ 
ne". 

NIEDZIELA 
PROGRAM I 

6.00 TTR - uprawa roślin. 6.30 TTR -
hodowla zwierząt. 7.00 TTR - wiedza 
naszą szansą. 7.20 Nowoczesność w domu 
i zagrodzie. 8.15 „Tydzień" - magazyn 
rolniczy. 9.00 Teleranek. 10 .25 „Po dru­
giej stronie ekranu". 10.45 „Z kamerą 
wśród zwierząt". 1 1 . 15  „To co najważniej­
sze" - ,,Pokój czy wojna" (4). 12.15 „Zza 
płota" - · widowisko wojskowe. 13 .10 
„Dlaczego?" prograffi redakcji relnej. 13.35 
,,Galeria świata" - ,,Ermitaż" (4) - ro­
syjskie rzemiosło artystyczne. 14.05 „Przy­
gody Sindbada". 14.30 Losowanie Dużego 
Lotka. 14.45 Dziennik i Magazyn $wiat. 
15.30 Piosenka z listy przebojów. 15.35 
,,Jutro poniedziałek". 16.10 Stare kino -
,,Nie tylko dla dorosłych", (2). 17.10 Pio­
senka z listy przebojów. 17.15 „Pokolenia"1 

- ,,Weterani" (1). 17.45 Spotkanie z Jo­
anną Rawik. 18.15 Studio sport. 19.00 Wie­
czorynka - ,,Biały delffin". l�.30 Dzien­
nik. 20.00 „Wydarzenia i ludzie". 20.15 
„Jan serce" (4) - ,,Pieszczoty" - pólski 
film fabularny. 21.15 Sportowa niedziela. 
21 .45 „Dzień jak co dzień" - fragmenty 
spektaklu teatru music-hall TP w Cho,. 
rzowie. 

PROGRAM II 
12.00 „Jan Serce" (4) - ,,Pieszczoty" -­

film TP. 12.55 Prog,ram dnia. 13.00 „Mm­
taria, obronność, nowoczesność" - wojska 
chemiczne. 13!'30 Programy lokalne. 14.00 
Spotkanie - dni kultury bułgarskiej w 
Polsce. 14.30 Studio-2 wita w niedzielę. 
14.40 „Czerwone światło dla rzemiosła" -
telekonferencja S tudia-2 (1). 14.55 Wielka 
gra. 15.55 „Czerwone światfo dla rzemio­
sła" (2), 16.10 „Piosenki, które lubimy". 
1 6.20 „Zatopione miasta" - film dok. 17.05 
oCzerwone światło dla rzemiosła" (3). 
17.20 ;,Piosenki, które lu},).imy". 17.40 
,,Człowiek i przyroda" - ,,NOĆile dra­
pieZniki" (2). 18.00 Stereo i w koloi-ze. 
19.00 ,..Bądźmy .zdrowi" - .,Jak dbać o 
kręgosłup". 19.30 Dziennik. 20.15 Sport w 
Studiu-2. 21.15 ,,Pros:to z Polski" - .,Li• 
manowa" - reportaż Stanisława Augu­
ścika. 21.35 .,Kariera Nikodema Dyzmy" 
(1) - sexial produkcji polskiej. 22.25 Hal­
lo Amsterdam - pr. roz:rywkowy. 

PONIEDZIAŁEK 
PROGRAM I 

13.30 TTR - chemia, 14.00 TTR - bio­
logia. 15.25 NURT. 15.55 Program dnia. 
16.00 Dla dzieci - ,,Zwierzyniec i nie tyl­
ko". 17.,00 Dzienn ik. 17.20 „Samemu złe" 
(2) - ,,Pożegnanie z. Albertem" - serial 

obyczajowy produkcji NRD. 18.10 „Od 
melodii do melodii". - 18.20 Echa stadio­
nów. 18.50 Dobranoc. 19.00 „Diagnoza" 
(choroba serca). 19.30 Dziennik. 20.15 
Teatr Telewizji - Mique,l de Cervantes 
Sa.avedra „Intermedia". 21 .50 Rolnicze 
rozmowy. 22.05 Dziennik. 22.25 Punkt 
krytycz,ny - ,.Sprzęże1I1ie zwrotne". 22.55 
Jazz na dohran.oc. 

PROGRAM II 
17.00 Magazyn woj�kowy (dla Katowic, 

Wrocławia i Poznania). 17.30 Program 
lokalny. 18 .00-19.00 Dzień ONZ w Tele­
wizji Polskiej. 18.00 Zapowiedź ' progra­
mu. 18.05 Hist.oria Na,rodów Zjednoczo­
nych - film dok. 18.15 Gość dnia - Sta­
nisław Trępczyński. 18.25 „Pod afrykań­
skim słońcem" - film dok. 18.50 Gość 
dnia - S tanisław Trępczyński. 19.00 Kro­
nika. 19.30 Dz.iennik. 20.00-23.10 Dzień 

, ONZ w Telewizji Polskiej, 20.00 Zapo­
wiedź programu. 20.15 Jutro będzie za. 
późno - film dok. 20.45 „60-tka i co da­
lej?" - film dok. 21 .15 Gość dnia - prof. 
Remigiusz Bierzanek i dr Marek Ka­
sprzyk. 21 .25 „ŻOłnierze w blękibnych heł­
mach" - film dok. 21 .35 Gość dnia -
gen. Jerzy Jat·osz. 21 .40 „Wszyscy o tym 
mówią" - film do.k. 22.05 Gość dnia -
prof. Janusz Szym.onide!.. 22.15 .,W sta­
rym Hue" - film dok. 

WTOREK 
PROGRAM I 

6.00 TTR - chemia. 6.30 TTR � biolo­
' gia. 7.00 .Tesień'82. 9.00 Język polski, kl. 1 
lic. 9.30 Film dla 2 zmiany - ,,07 z.głoś: 
się". 1 1 .00 Plastyka, kl. 3. 13.30 TTR -
matematyka. 14.00 TTR - fizyka. 15 .40 
Program dnia. 15.45 Kwadrans z Arte­
�eni. 16.00 Dla młodych widzów - .,La­
tający Holender'.', 16.30 Dla dzieci -
.,Skakanka". 17.0"0 Dziennik. 17.20 Szanuj­
my wspomnienia - ,,Podróże z Haga­
wem". 17.50 „Iriterstudio". 18.20 „Błazen, 
aktor i widz" - Helmut Kajzar. 18.50 
Dobranoc. lMO Czas przeszły dokonany 
- ,,Skąd naąz ród". 19.30 Dzienn1ik. 20.15 
„Chłopi" (13) - .,Zemsta". 2L10 RoLnicz.e 

· rozmowy. 21 .20 „Liczą się fakty". 21 .55 
Dziennik. 22.15 „Mity polskie" - ,,Jam 
jest kara - czyli wokół mitu Jakuba 
Szeli". 

PROGRAM II . 

17.25 .Pr-ogram d.Bia. 17.30 W obiekty­
wie historii - ,,Czterdziesty pierwszy" 
dramat rewolucyjny produkcji ZSRR. 
19.00 Kronika. 19.30 Dziennik. 20.00 „wa­
rianty nadziei" - program publ. 21 .00 
Wtorek melomana. 22.00 „Jan Serce" (4) 
- .,Pieszczoty". 23.00 Kwadr.ans z Arte­

· lem. 

ŚRODA 
PROGRA M I 

6.00 TTR - ma tematyka. 6.30 T'I'R -
fizyka. 7.00 Jesień'82. 8.10 Fizyka, kl. 7. 
9.00 Chemia, kl. 7. 9.30 Diagnoza. 10.00 
System człowiek - ,,W powodzi infor-

PROGRAM II 
16.25 Język francuski (4). 16.55 Język 

angielski dla zaawansowanł:'ch (7). 17.25 
Program dnia. 17.30 Kino „dwójki" -
Zerwana nić babiego lata" dramat wo­
jenny produkcji ZSRR. 19.00 Kronika. 
19.30 Dziennik. 20.00 Telewizja Katowice 
na ,.antenie „dwójki". 22.00 „Reforma po 
starcie". 

CZWARTEK 
PROGRAM I 

6.00 TTR - język polski. 6.30 TTR ......, 
matematyka. 7.00 Jesiei1'8.2. 8.10 Przyspo­

. sobienie obronne kl. 8 i 1 lic. 9.00 Praca 
- technika, kl. 1 .  9.30 Program dla 2 
zmiany. 12.50 Język, polski, kl. 2---4 liC. 
13.30 TTR - język polski. 14.00 TTR _;;; 
biologia. 15.40 Program dnia. 15.45 Kwad"'!! 
rans z Artelem. 16.00 Dla młodych wi• 

1 dzów. - Czwartek TDC. 17.00 Dzier,nik. 
17.20 „Telekino". 17 .50 Telewizyjny In„ 
format.or Wydawniczy. 18 .00 „W świecie 
ciszy" - program dla niesłyszących. 18.20 
Magazyn lotniczy. 18.50 .Dobranoc. 19.00 
�.Sonda'\ 19.30 Dzienni\(. 20.15 �,07 zgłoś 
si.ę" - ,,Hieny". 21 .50 .Rolnicze rozmO!! 
wy. 22.00 Dziennik.  22.20 „Pegaz'\ 

PROGRAM II 
16.15 Język angielski dla zaawansowa„ 

nych (8). 16.45 Język rosyjski (4). 17.15 
Program dnia. 17.20 „Cudze dzieci" film 
społeczno-obyczajowy TV NRD. 19.00 Kro-,, 
nika. 19.30 Dziennik. 20.00 Telewizja 
Gdańsk n a  antenie „dwójki". 23.00 Kwadr, 
ra ns z Artelem. 

TV Bratysława 

SOBOTA 
8.30 PionJerska Jaskółka. 1 1 . 15 „Sybe• 

ria" (3). 13.00 Hydroplany w modelar­
stwie. 14.05 Echa - mag. 14.45 6+1 .  15 .25 
Międzynar. zawody jeździeckie. 16.25 
Mecz l1okejowy: VSŻ Koszyce - CHZ 
Litvinov. 18.45 „Skippy - kangur stepo­
wy" (ę). 19.10 Wieczorynka. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 „Nowakowie" - odc. 1 se„ 
rialu. 20.50 Muz. program r,ozrywk. 21 .50 
Bramki, punkty, sekundy. 22.05 „Gorzka 
pigułka" - odc. ameryk. serialu „Joe 
Danoer. 23.40 Estrada Bratysławski.ej Li­
r;y:. 

NIEDZIELA 
8 .35 Chodźcie z nami. .. 10.50 Looowaniee 

l l .00 „Dyspozytor i koniec orkiestry". 
12.05 Zwierciadło Tygodnia. 12.35 Puchar 
świata w g'imna�tyce sportowej. 14.15 
Złote Wrota. 15.15 Zawody jeździeckie W. 
Chucłfli. 16.30 „SOS z gór, lasów i łąk''. 
17.10 „Zahartowani" - film czeski. 18.30 
Progr. folkloryst. 19.10 Wieczorynka. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 F. Lehar :  ,,Paganini" 
- operetka :  21 .40 Bramki, punkty, se­
kundy, 22.05 Przegląd ligowy. 

CZARNY DUN A.JEC: 22 i 24 Roller­
coaster {USA, sensacyjny), 25-26 Ideal­
na para (USA, komedia saty,rycz,na) , 
GORLICE: 22-24 Rollerco1aster (USA, 
sensacyjny), 25-30 Chan 'Asparuch . 
cz. I-III (bulg. kos,tiumowy), GRY­
nó·W: 23-25 Dziewczyna z reklamy 
(wł.-USA, dramat psychologiczny), 
26-28 Siedmi..c1grodzi.anie na  Dzikim 
Zachodzie (rum. przy.godowy), KROS· 
CIENKO: 22-24 Tak.sówkin (USA, 
dramat społeczny), od 25 (bez 28. 10) 
Wejście smoka {Hongkong-USA, sen ­
sacyj,ny), .JORDANÓW: 22-24 Rój 
(USA, sensacyjny), 26-27 Lawilll!ł 
(USĄ przygodowy), KRYNICA: .Jawo· 

R EPERTUAR K I N  
25. 10) Sprawa KirameróW (USA, dra­
mat psychologi,czny), SZCZAWNICA: do 
24 Sprawa Kr.a.merów (j.w.) 26-31 An­
na i wampLr (pol. sensacyjny), PORO­
NIN: 22-24 Hai!I' (USA, muzyczny), 
26-28 Kontrakt (poi. komedia satyrycz­
na), RYTRO: 23-24 Obcy 8 pasażer 
.,Nostromo" (USA, science-fiction). STA­
RY SĄCZ: 23-25 Alicja (pol-belg. mu­
zyozny), 26-28 Tess (f-r. koo"bLumowy), 
TYMBARK: 23-24 Kozioroiec-1 (USA, 
sensacyjny), ZAKOPANE: Giewont: 
23-27 W obronie własnej (pol. dramat 
psychologiczny {do 31 KozioroZec-1 
(USA, sensacyjny). 

rzyna: 24-26 Smiertelny pościg (f,r. 
sensacyjny), 27-31 Dolina Issy (pol. 
dramat psycholog1cz.ny), LUBIEN 24 
Pierwsza mifość (wł.-fr. dramat psy­
cholog.iczny), 27 Kelner płacić !  (CSRS, 
komed>ia satyrycz.na), ŁABOWA: 22 i 24 
Vabank (poJ.. sensacyjny), LIMANOWA: 
22-24 Człowiek klanu (USA, sensacyj­
ny), 26 i 28 Klucznik (Pol. dramat 
psychologiczny), ŁOSOSINA GORNA: 
24 Cz.as Apokalipsy (USA, drama.t spo­
łeczny), MSZANA DOLNA: 19-31 (bez 
25. 10) Wejście smoka (USA s�sacyj-

iiy), MUSZYNA: 22-24 Wielka majów­
ka (poi. przygodowy), 26-28 :KJrab i Jo­
a,nna (po!. d,ramat psychotog.iozny), NO· 
WY TARG: 20-24 Debiutantka (pol 
dramat psychologiczny), 25-28 Bitwa 
o Midway (USA, dramat społeczny), 
NOWY SĄCZ: Podhale: 24-29 Kobra 
(jBJp. sensacyjny), PIWNICZNA: 23-24 
Wujaszek z Ameryki {fr. dramat psy­
chologiczny), RABA WYŻNA: 23-24 
Port lotniczy-77 {USA, przygodowy), 
26 i 29 Mniejsze niebo (pol. dramat 
psichologiozny), RABKA: do 27 (bez (wr) 
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Jerzy Leszczyński 

FRASZKI 
OMAM 

Nie ma róż bez kolców, 
o mimo to mami 
niejednego życie 
usiane różami .  

KRYZYS SUROWCOWY 
Ze s k ó r y gotów wyleźć 

człowiek, 
żeby zdobyć jakiś 

s u r o w i e C:. 

KARIERA 
Sprytny partacz zrobi 
mistrzowską ko,ierę 
no wyszukiwaniu 
po s o b i e  usterek. 

WYKOŃCZENIE 
Robota jeszcze nie zaczęto 
wykończyć może już klienta. 

Andrzej Got 
""-

Jeste1D przeeiw 
- Jaki  jest pana stosunek do  tt-go, 

co się w Pol'sce obce.n ie dz ieje ") 
- Jestem przec· iwny .  
- Czemu? 
- A wszystk ie m u. Panie,  sami 

złodzieje i głupcy. 
- Gdzie? 
- Tam, na  górz<', oczywiścit• .  
- Dlaczego pan tak przypuszcza? 
- Ja nre przypuszczam, ja wiem. 

Przecież to wszysC'y wiedzą. 
- Jest p<1 n  wobec tego i.a uczci­

wośc ią? 
- Jestem. Wszystkich złodziei trze­

ba zamknąć i będzie od razu lepie.i. 
- Przepraszam, że µoruszarn pana 

osobi1Ste sprawy, ale jak się dowic­
dzjałem, miał pa,n os ta tnio k łopoty 
w pracy. 

- Miałem, to pra \\'da, ·ale było mi ­
nęło. Zorgauizowalcm z kumplem 
trochę towaru z zakładu i od razu 
wielka a\•vant ura. J to  o co, e gJupie 
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ki lkadz iesiąt tysięcy zlotyC'h, Wyo­
braź se pan, jak to  w l:iocjalizmie nie 
szanują człowieka, za parę groszy by 
chcieli  zamknąć do kicia. Niedocze­
kanie .  

- A co pan my.'il i  na  temat :spe­
kulacj i?  

- .Testem przeciwny oczywiście. 
Panie to te . rekiny nas okradają i 
na nas żerują. Wszystkich spekulan­
tów, nierobów to ja bym do obozów 
kon('entraeyjn ych pozamykał.  A oni 
jeżdżą „1\-ll'rcedesami" i śmieją. się 1, 
uczciwych l udzi. Bo władza do n i ­
czc,;.::o. Nawet tego nic umie  załatwić. 

- To \\· lasną żonę też by pan 
l'.arnknął w· ob-ozie. Przeci-eż znale­
:t iono u n iej 1 20 S \\ cterków dzlecin­
nych . .  

- A coś pan  t.8.k i  za wzięty na mo• 
ją -i.on�? Pa rę sweterków i od .razu 
do obozu„ Jtodzi.nt:; przecież mam)'. 
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zna;jomych, sweterki  potrzebne. A jik 
się komuś załatwi sweterek to się 
człowiek poczuje i zrewanżuje. Jaka. 
to spekulacja. Po prostu, wiesz p,1.n 
jak to  jest - ręka ręk� ·myj<:_ .. , 

- Narzeka pan ciągle na władzę, 
a co by pan zrobił, gdyby to pan:.1 
przyszło rządzić? 

- Proste. Mówiłem już - złodziei 
do więzienia, a n ierobów na bruk.  
Wziąłbym za mo.rdę to całe towa­
rzystwo, ani b y  pisnęli . I 1, admini­
stracją n ależy zrobiC porządek. 
Zwolnić ze dwie trzecie. 
-ti - To i pana syn mógłb�,. \\·ylccicć, 
jest. przec ież. m�zędn ikiem. 

- O niego to jestem spokojn '.'._ 
Puychodzi punktua„lnie.  nic wychyla 
się, n ie n araża, włos m u  z głowy nie 
spadnie, 

- Ale pan mógłby być pierwszy w 
kolejce ·cto usunięcia z zakładu. Miał 
pan ostatn io te nieprzyjemne spra­
V-,'Y z ·towarem a i nie należy pan 
do najbardziej pracowitych. 

- Ja? Coś pan! Nie ma jeszcze 
ta.k dobrze, żeby w socjalizmie czło­
wieka za mordę i na b.ruk! 1\,-loi ko-
1cdzy ujęliby się za mną i zrobiłaby 
się taka awantura, że wszystkim e­
dc<'!Jcialoby się głu pich pomysłów, 

Z lamusa 

ciekawostek 
Zanotowane przez kronikarzy 

ostatnie słowa wypowiedziane 
przez sławnych ludzi lepiej nada­
ją się na . epitafia, niż te pompa­
tyczne zdania, jakie zazwyczaj 
umieszcza się na nagrobkach. Oto 
kilka próbek: 

• Cięty do\vcLp nie opuszczał 
Oscara Wilde'a aż do ostai11ich je­
go chwil. Tuż przed śmierc.ią po­
wiedział : , ,Nie·stety umieram tak­
że ponad sta,n". 

• Walter Raleigh, angielski pi­
sa.rz. i mąż stan.u , przed ścięciem 
toporem katowsk,im w londyńskim 
Tower: ,,To ostry środek, ale sku­
tecznu chyba pr:echo ws:::elkim. 
dolegliwościom". 

• Wódz ind iański Krucza Stopa: 
„Jeszcze mała chwilka i odejdę 
od was nie wiedzieć dokąd. Zni­
kqd przych0<lzim y  i clonikq!d od­
chodzimy. Czym jest życie? To 
błysk świetl ika w m roku nocy. 
To ocklech bawola w zimowej po­
ne. To  słaby cid1. przelatujący po 

� t ra ivie i g i 1 1 ącytv :zachodzie sloń-
ro� W 

- Słysz.alem, że ostatnio pan pro­
testuje i nie ogląda dz iennika tele­
wizyjnego? 

- Oczywi8cie protestuję przeciwko 
głupocie i złodziejstwu, a jestem za 
wolnością, tolerancją i poszanowa­
niem człowieka. 

- A jak pan myśn, co te protesty 
mogą dać. Czy· pana zdaniem przy­

czynią s ię'  do zniesienia stanu wojen­
nego? 

- E nie, tacy głupi to oni nic są. 
- Jacy oni? 
- No, władze. 
- No to po co pan protestuje? 
- Panie szanowny, wszyscy pro-

testują, to teraz w· modzie.  Dlaczego 
ja miałbym nie protestować? Dość 
już tego wszystkiego. Najwyższy czas 
zrobić porząde k !  

- Jaką receptę zaslosowałby pan 
na rozwiązan ie kryzysu gospodar-
czego ? • 

- Nie strasz nrnic pan t�·m kry  .. 
zysem. Ja się n ie boję. Pomogą uam. 

* 
Wymyśliłem ten tekst od początku 

do koilca .  Mimo to sądzę, że ów wy­
wiad we v,szy·slkich fragmentach 
mógłby być pra,wdziwy. Refleksję na 
ten temat pozostawiam Czytelniko­
wi . 

KRZYŻÓWKA NR 38 
POZIOMO: 1)  nakrycie głowy, 5) 

do wie1'iczenia laurem, 10) sztuk­
mistrz, 11) amerykaiiskie gospodar­
stwo handlowe, 1 2) zwiad, rozpozna­
nie, 16) praktyka, 20) twórca, 21) pa­
siak uliczny, 22) bycze bóstwo, 24) 
poświętnik, 3 1 )  niedokrwistość, 32) 
rokujący wysłannik, 33) pierwszy 
nauczyciel Chopina, �4) konna es.kor„ 
ta honorowa. 

PION0\\'0 : 2) clzic<,v i(:z,v las. ;t) 
złota mo11eta francuska od polov,;y 
XVI  t w .. 4) zmowa. 6) kawalerzysta 
Księstwa Wm·szav,,skfego, 7) ,vzmac­
nia siuc:h, 8) na stadionie i w kiosku, 

ROZWIĄZAN IE KKZl'ŻÓWKl NR 36 
t10ZIOMO: 1) eksponat� 5) esob•, 

.lO) pn:ysposobienie, 11) kromka, U!) 
nadprogram, 16) mełr, ZO) łekst, 21) 
wypis, 22) Egoo, 24) gradttbicie, :U) 
nu»tter, 32) p:lpieroplastyka, 33) eły· 
ka, 34) bia-kała.rt. 

9) kuzyn żubra, 1 3) na 1.ębie albo na ,.., . 
ga rnku, 1 4) cz.crwcowy solcniwnt ,  15) 

PIONOWO : 2) stygmat. 3) Os>pmau, lekal'Z nadworny, Zygmunta Augu- 4) absurd, 6) szeląg, 7) blizna. 8) cpi„ sta.  1 7 )  capstrzykowy instrument, 18) 
wys(a\.Vuh.1 z arki Noego, l fl) ()0wie.;ć 
Rodziev;iczówny, 23) szef rządu, 25) 
u podnó).a Karkonoszy z fabryką dy­
wa,nów, 26) [asem rt;kawó\\·, 27) są_­
siadka Bangladeszu, 2B) Mu;,.a z cyr­
ldern, 2fł) ostatni - opi-::..r ny jest w 
.. Panu Tadeuszu··, �O) podtr7ymuje 
sklepienie w kopalni. 

Rozwiązania prosimy nad.sylaf do 
dnia 29 października br. 

ka, 9) ubiór� 13) ostrze, 14) rokoko, 
15) motyw, 17) elipsa, 18) rżysko, 19) 
dźwig, 23) gonitwa, 25) ryba!!, 26) 
dźwięk, 27) biuro, 28) czapla, 29) ,m-
fa.za, 30) krtań. 

Za prawic.Uowe rozwiąL:anie krzy-
żówki  nr 36, drogą lc>so,\•ania nagro­
dy otrzymują :  pan Franciszek Stopka 
oraz pan Bogusław Pęcak z Gol'lic. 

C ratulujcm:v ! 
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